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K raków  W  września*
Jutro otwarcie delegacy] wspólnych. Przed 

dziesięciu dniami, gdy ogłoszonem zostało 
zwołanie ich, postawiliśmy horoskop obrad te­
go zgromadzenia, a mianowicie, że rząd może 
spodziewać się przychylnego u większości o- 
cenienia polityki swojej w zakresie spraw zagra­
nicznych, osobliwie ze względu na zachowanie 
się jego wobec ruchów w Bośni i Hercegowi­
nie. Zresztą, żadna izba nie może wskazywać 
rządowi, chyba w formie adresu na mowę tro­
nową, albo w formie rezolucyj, kierunku po­
lityki; zatem odnosić się może głos delegacyj 
jedynie pod względem stanowiska już przez rząd 
zajętego w tej sprawie. Nie może zaś rząd nie 
zyskać u delegacyj pochwały za utrzymanie ■wo­
bec zachodu sojuszu trzech cesarzów, to jest zgo­
dności trzech mocarstw sąsiednich. Miletyczów 
nie znajdzie się dosyć w delegacyacb, coby chcieli 
Wprowadzić Austryę na drogę polityki we­
wnątrz federacyjnej, zewnątrz interwencyjnej i 
słowiańskiej. Systemowi dzisiejszemu opartemu 
na dualizmie odpowiadać musi kierunek poli­
tyczny, odpychający Słowian tureckich od Au- 
8tryi. Jest to konsekweneya nie tyle położe­
nia, co obranego stanowiska. Położenie bo­
wiem sprzyjałoby zmianie dotychczasowej po­
lityki, ale obrane już stanowisko sprzeciwia 
Bię temu i każe państwu trzymać się raz o- 
branej drogi.

Natomiast przyjdzie delegacyom rozstrzy­

gnąć jedno z wewnętrznej polityki zadań: po­
nowienie 10-letniego związku ełowego i han­
dlowego. Zachodzą tu wielkie różnice w za­
patrywaniu się obu połów monarchii. Dla W ę­
gier mało o to chodzi, zkąd mają zasilać swo­
je targi handlowe, byle towar był tańszy, za­
tem przeważa tam dla systemu wolności han­
dlowej sympatya; gdy przeciwnie przemysł 
austryacki mocnoby ucierpiał, gdyby się po­
zbył odbytu w Węgrzech. Również odzywają 
się w sejmie węgierskim głosy za ustanowie­
niem odrębnego banku węgierskiego. Słowem, 
na polu ekonomicznem wraca pytanie rozbie­
rane dawniej na politycznem: unia osobowa 
czy realna? Delegacye wspólne reprezentują 
unię realną, ale głosy wielkiej liczby człon­
ków sejmu węgierskiego przemawiające za nie­
przedłużeniem traktatu handlowego i utworze­
niem odrębnego banku państwa wskazują, że 
dążenie do unii osobowej, pomimo złego sta­
nu funduszów węgierskich, nie ucichło wśród 
dotychczasowej praktyki.

Około tego pytania obracać się będą głó­
wnie rozprawy delegacyj wspólnych. A naj­
ważniejsza to kwestya, bo rozstrzygająca na­
wet o potędze monarchii. Unia osobowa wte­
dy tylko mogłaby używać korzyści unii realnej, 
gdyby rząd obu połów monarchii spoczywał wy­
łącznie w rękach panującego; ale pod systemem 
rządów parlamentarnych i konstytucyjnych, 
przykład Szwecyi i Norwegii jest dość pou­
czającym, aby przekonać, jak paraliżujący wy­
wiera wpływ dualizm na wszystkie akta poli­
tyczne. Węgrzy czują się w unii realnej upo­
śledzeni, chociaż ogromne wynieśli korzyści 
z obliczenia kwot, i chociaż w polityce zagra­
nicznej względy na nie są jedną z przyczyn 
utrudniających położenie państwa. Wszelako 
gdy do delegacyj wspólnych dostanie się tyl­
ko część rozważniejsza deputowanych sejmu 
węgierskiego, przeto słabnie obawa, aby kwe­
stya odrębności przybrała w delegacyach cha­
rakter niepojednawczy.

Całego programu działań delegacyj nie roz­
bieramy; szło nam bowiem przedewszystkiem 
o naznaczenie kwestyj zasadniczych, stanowią­
cych oś interesów obustronnych i podstawę 
siły monarchii.

 „***.----------

kimośai o cuchach wojskowych w Hercegowinie. 
Dałoby etę to męża przypisać okoliczności, że kon- 
aulowie u pojedynczych przywódzców czynią zabie­
gi, by dojść z nimi do poroiumienia. Są wprawdzie 
m domeśń, według których powstańcy etenawozo 
odrzucają ialerwencyę mocarstw, odpowiadając na 
pytanie, czego sobie żyerą ziozygcowanem aut—aut, 
albo wyswobodzenie od jerzma tureckiego tlbo 
walki „do oststnićj kropli krwi." Słowa aczkol­
wiek nie bardzo zastosowane do stylu dyplomaty­
cznego, wszelako wytłómaczyć się dające websc 
położenia biedayeb Słowian, które tak jaskrawo 
maluje w OEtatoira Pester Lloydzie osoba zdaje się 
urzędowa będąca obeoną przy naradach konsulów 
w Trebini. Nie ujdzie ważrój uwagi skreślenie to 
(patrz niżej R ed)  oparto ia  sprawozdaniu utzę- 
dowem konsulów o sytuaoyi rajaaów.

Położenie to tak okropne, że interweucya mo­
carstw okazuje się obowiązkiem według cajprost- 
ssyoh zasad prawa międzynarodowego, gdyby na­
wet tylko część tego była prawdą, co jest zawar­
łem w przedstawieniu konsulów o mesłyobanem 
ucisku, jakiego drzatją chrześciańskie szczepy pań­
stwa ottomrńskugo. Wazalako nie zgadzają się te 
doniesienia o odrzuceniu interwencji ze strony 
przewód:ów powstania z nsjnowazemi wiadomościa­
mi, jakie o tern przynosi półurzędowa Pol. Corr 
Według tejże nie można uważać misyi koasilów 
aa Bpełzsiętą na ai- zatn, przeciwnie jest nadzieja, 
że przyjdzie z nimi do porozumienia, acs z wiel­
ką trudnością, gdęź stanowczo odpychają wszel­
kie tranziskcye z Partą* której niedowierzać m?ją 
przyozyrię z powodu tylekroć już niedotrzyma­
nego ulowe. Tak więc, jak na samem polu walki 
sjtuaoya jeszezoze nie jest wyjsśaiona tak w Sar­
ba nie zmieriła się jeszcze w niczem, i mimo o- 
zn&ków pokojowych zadartych w orędziu ks. Mila­
na, wciąż jeszcze giołi niebezpieczeństwo, że zmie­
si się nw gorsze. Albowiem zachodzi obawa, że 
mniejszość komisy! adresowej zalecająca bez ogró­
dki wypowiedzenie wojny, w pełaej skupesynie bę 
daie w stanie uzyskać większość dla siebie. Alt) 
v tern wszystkiem widać zarówno pewną powolność 
tak na pozór się tłumaczącą, jakoby się da kroku 
■it&Eowciiego nic można tak prędko zdecydować, 
.zekając raczej, czy może tymasaaom nie wyświeć: 
aię j&ko tako sytuaeys.

P o z n a ń  18 września.

KORESPONDENCYA „CZASU1!
W i e d e ń  19 wmśnia.

( j .  U  )  Na polu walki zrazu nastąpiła znowu
cisza zupełna, tak że nie ma dzisiaj żadnych wia-

Sądy tutejszo piluic się teraz Czasem zajmują; 
nakarrj«! jego konfiskatę i zniszczenia pojedynczych 
numerów, a Ostdeutsche Ztgr wierna esremu powo­
łaniu gończego, nawołuje, aby rząd orzekł odjęoie 
wam debitu pocztowego w Niemczech.

Na nieszczęście, familia Kick - Kubeozsk rośnie 
w liczbę, X. Suszozyński już poszedł tą drogą, a 
bodaj czy nie dalej, X. Gutzmer aa nią wstępuje. 
Smutne to i bolesne i objawy, ad® mepadobieńitwa 
trudno żądać, a taktom niepodobieństwem byłoby, 
gdyby na 700 duchownych nie znalazło się kilku 
moralnie upadłych, zwłaszcza w obce silnego po­
parcia ze strony rządu, w obec sideł i pokus, na 
które na każdym kroku nasi duahowai są wysta- 
wieni.

Wielką zkąd inąd jest pociechą, że nawet w obe­
cnej chwili stają kandydaci do stanu duchownego,

bo to przecież równa się zaciągnięciu pod chorą­
giew wyznawców. W każdym razie, w podobnych 
.ostancwieniaoh żaden interes w rachubę nie 
schodni.

W g im nazjum  katolickiem miejscowero, 38 uoz- 
oiów polskich otrzymał) zaświadczenie dojrzałości, 
a 13 odmówiono; głównym tego powodem jest 
trudność w naukach dla młodzieży powstała przez 
wprowadzenie wyłączne języka niemieckiego jsko 
wykładowego i wygórowane żądania, jakie w tym 
kierunku stawiali egzaminatorowie uczniom; wsze­
lako zastępem 38 uozniów, uznanych za dojrzą- 
tych, mało które gimnazyum w monarchii poszczy 
t ić się może.

Karmelitanki i Reformatów wypędzają ztąd. Już 
Igo października naznaczono im termin, lubo usta­
wa znosząca zakony, wyraźnie naznacza go na Igo 
grudnia. I służebniczkom Maryi, włościankom po­
święconym obsłudze ohorych i dzieci, takie już 
stawiają trudności i przeszkody, że wyrsiaa oka- 
uje się dążność pozbycia się ich wkrótce.

Z pobytu Cesarza na Szląsku, oprócz reportów
0 widowiskach wszelkiego rodzaju, jedna tylko do­
szła ważniejsza wir dome ść, a jest nią przemowa 
Cesarza do tych kilku kawalerów Maltańskich, któ-
zy z księciem Raciborskim (Hohenlobe) na czele,
■ derwali się od całości, z powodu zajścia Kościoła 
z państwem i przeszli do obozu minieteryalaego. 
Cesarz psddękował im za wierność, zaręozając, że 
iigdy nie było jego zamiarem prześladować religię 
katalicką, ale wymaga posłuszeństwa ustawom kra- 
iowym. Wszelako pominąwszy mnóstwo fittów, 
wymienić można najświeższy, w Neuwied nsd Re- 
n;m, na mocy ustaw majowych. Sąd skazał X 
Gabryela na trzy miesiące więzienia, za odmowę 
udzielenia absoluoyi przy spowiedzi burmistrzowi 
jsktegoś okolicz nego miasteczka. Katoliny-zaorzańcy,
1 ik ks. Raciborski et coneortes, więcej szkodzą Ko­
ściołowi swemu w błąd wprowsdzając, niż najza­
cieklej si wrogowie Kościoła, bo pod ich to wpły­
wem rodzą «śę mniemania, że niema prześlado­
wania religli, leoz tylko istnieją dwie opinie w 
świecie katolickim.

U nas prześladowanie Kościoła cors z żywsze 
i bezwzględniejsze. Minister Falk, od którego wła­
dze administracyjne są zależne ogłosił, że pomoc 
ąsiedzka duchowiycb, nie podlega karom; tym- 
z&sem np. X. Merklowi z Kolniozek, na wniosek 

»ładz administracyjnych wytoczono proces o świę- 
śnie jaj (sic!) wielkanocnych w kilku rodzinach, 

zamieszkałych w parafii Kubeczaka, i przed postę 
sowaniem sądowem, dekretem za tę wielką zbro 
ddę władza administracyjna X. Merkla z kraju 
wywiozła. Byłoby to bardzo śmiesznem, gdyby nie 
osierocało licznych parafij, a dotkniętych nie wy­
stawiało na rozliczne szkody.

Dra Józefa Ł e p k o w s k i e g o  i Dra Józefą S z u j ­
s k i e go  profesorów uniwersjtotu w Krakowie, Dra 
Ksawerego L i s k e g o  m fesora  uniwersytetu w 
Lwowie, X. Antoniego P i e t r u s z e w i c z a  kusto­
sza katedralnego we Lwowie i hr. Mieczysława 
P o t o c k i e g o .

Minister wyznań i oświaty mianował tymczaso­
wego nauczyciela starszego Jaca J a b k o w e k i e g o ,  
rzeozywistym nauczycielem starszym w seminarium 
nauczycielskiem w Stanisławowie.

Minister sprawiedliwości pozwolił radcy sądu 
krajowego przy sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
Stanisławowi S z p o r  ow i przesiedlić się na wiat 
mą jego prośbę i w tym Bamyrn charakterze do 
sądu bajowego w Krakowie, mianował zaś sędzie­
go powiatowego Dra Ottona K o p p l a  radcą sądu 
krajowego w Rzeszowie.

Minister wyznań i oświaty mianował konserwa­
torami zabytków sztuki i historycznych w Galicyi:

Sąd wyższy krakowski mianował bezpłatnymi 
auskultactnmi praktykantów sądowych: Dra Leona 
E i b e n s o h t t t z a  i Dra Władysława Le s z k ę .

X. S u s z o z y ń s k i  przebywa w Królewcu, gdzie 
przystąpił do tamtejszej gminy „starokatolickiej“, 
oia oświadczywszy przecież swojego wystąpienia 
7. Kościoła katolickiego i rie złożywszy swoich u- 
rzędów i godności kościelnych. Jest on, a raczej 
był, proboszczem mogilnickim, dziekanem żnińskim 
i kanonikiem kolegiaty kruświokiej. X. Suszozyński, 
jak pisze wychodzący w Królewcu organ „staroka­
tolików" p.t. Katholile, przystąpił do królewieckiej 
gminy „starokatolickiej" chwilowo bez pretensyi zaj­
mowania stanowiska duchownego, czeka przecież 
utworzenia w Mogilnie gminy „starokatolickiej", 
.by na mocy ustawy niemieckiej o pracach „sta­
rokatolików" wrócić do Mogilną i zamienić tam­
tejszą dotychczasową posadę swoją na „starokato­
licką". W tym celu udał się ju t do ustanowień' go 
? remienia rządu pruskiego administratora &rcbi- 
dyecezyi guit źaień»kiej, p. Nollaua, prosząc go, aby 
g > wziął w opiekę i obronę, ohee bowiem zatrzy- 
meó dochody z urzędów swych płyrące. Co do je­
go ożenienia się z panną Różą Gajewską, jak czy­
tamy w Gazecie Toruńskiej, która to powtarza 
 ̂ królewieckiej korespondencyi pewnego pisma nie­

mieckiego, a więc, jak się zdaje, ze źró d ła  auten- 
tycznego, rzeczywiście tak się skończyła, jak już 
donieśliśmy: rodzice narzeczenej zerwali z nim 
wszelkie stosunki. Ile nadziei może mieć X. Su- 
szczyński co do utworzenia gmiry „starokatohciiej 
*7 Mogilnie, pekazuje się z oświadczenia parafian 
mogilrickicb, ogłoszonego w pismecb poznsnstich, 

którego wyjmujemy co następuje:
„Gdy X. Suszozyński, zdaje się, chce nas zaccę- 

ać do podzielania swych zapatrywań, żądanego 
„wyrozumienia z nim" mieć sie możemy- Wszi>K- 
ż-.ż tago zaprzeczyć nie może, (ani zaprzeczyć nie 
będzie mógł w zapowiedzianej przezeń rezprawse), 
że przez zamiar swój zawarcia ślubu cywilnego, a 
więcej jeszcze przez oświadczenie swoje z dąi» 1 
S. m. popadł, w ekskomunikę; że zerwał zsiązek 
ze Stolicą Apostolską (czyli, jak powiada, z „wia­
rą przez Rzym podawaną"); że cdpadł od Kcśoioła 
katolickiego i cd wiary przodków naszych. My s&S 
przy łasoe Boskiej pozostać chcemy chmściapami 
rzymsko-katolickimi, my chcemy aż do śmierci wy­
trwać niezłomnie we wierze ojców i dziadów aa- 
3zycb; o „stąrokstolicjzmie" i o facta^yjneB? „P1* ' 
ohrześciaństwie" (Urchristenthum) słyszeć nie chce- 

imy; nasze bowiem chrseśoiaóstwo, nasz Kościół 
I święty jest powszechny, kstolioki, bo obejmuje świat 
oały, a środek swej jednośoi, umocnienia i obrony 

|ma w niewzruszonej opoce Piotrowęj, w nieomyl­
nym Papieżu.

Te „nasze zapatrywania* czyli leniej mówiąc:

Część literacko - artystyozna.

I P A
we wrześniu.

Wróciłem wczoraj pćźco w nocy z uroczystości 
ludowej i spieszę dziś zapisać owo całkieui wyjąt­
kowe zachowanie sif, więcej powiem, grzeczność 
ludności tutejszej, o której już przed kilkunastu 

gdy po raz pierwszy odbywałem w Spa bura- 
oyę, przekonałem się z powodu podobnej okolicz no 
śtn. Jeteh w owym wesołym tłumie kilkutysięcznym 
wlazł kto na nr.gę lub łokciem potrącił, muż a było 
być pewnym, że to cudzof.*en iec, tutajszakrsjowiec 
się tego niedopuśoi. Spasacie, to j^et mieszkańcy 
miasta i okolic, (biorę z łacińskiego od Spadani 
tak wyiażvją aię kroniki, po fcftncusku Spadois), 
a mam na isayśh szczegół)iej rob t itśw  i włości*n, 
sio w bluz ,ch chodtą. wychowa oiem że tak nowiem 
uoy«ili:o*»n:em swojem, mr-gą :ść chyba w poró­
wnanie z Fiorentjzykrmi a dawnych, ica się ro­
zumieć, cznsów, t > jest leaptddyfiski'-b. Każdy bo­
wiem oo b jł we Florencji ra Wielkiego Księstwa 
Toeksńakiego i taraz, mógł się prsel;cnEĆ, że chwi­
lowa steboft Królestwa Włoskiego, utraciła wiele 
z owej wykwśntaej eduksoyi, jaką t-ię nie tylko w po 
śród Ciłój Europy, t!l<> nawtt w pośród cy- ilizo- 
wanyoh Włoch tak bardzo wystczególoiała. Jest to 
zapewne jedna z owych reatecyi, sprowadzonych przez 
unito Italia, ak  bardzo ri»f3r‘,unna. Przyszłoby 
może do tokioj zmiany i tutaj, gdyby Spa miało 
spotkać kiedyś nowoczesne szczęście należenia do 
„większej cjczjzay," do Francji naprrykłsd, a zwłe, 
szcza do Germanii, która sięga po przywilej być 
„ojozyzną dla całej Europy." Ale, quod Deus avertat, 
powtarzam chętnie z tutejszemi mieszkańcami, któ­
rzy zdają się być bardzo zadowoleń: łc  swego po­
łożenia pclityczaego, z małego królestwa, mniejsze­
go jeszcze wpływu, i niecbcą być państwem. Cóż 
z toga 1 Jo sto bene e non voglio mutare, postarz*' 
oiągle znajomy mi Florect.izjk ze, czkbów W. ks. 
Lsocolda, a przeńe »aetąpiłs zmiana. . .

Na owe wytworne wychowanie Syf den nietyle 
składał? się wieki co okolicanośni N:e ma bowiem 
Spa żndnoj pretensji d - Raymian. Gdy Cezara le 
giony ze jęty Belgię, lasy Ardeńskie uratowały Spa,, 
Które jeszcze w piętnaście wieków późotoj było 
miejscem bardzo nieprsystępnem. Mówi wprawdzie 
legenda i tradycja, że ścięty Remakliusz w VI 
wieku, apostoł ty°b okolic, i dotąd patron Syf 
znalazł w starej tej miejscowości świątynię ua sksljr1 
przy minerahem źródle, pyśrięcosą Diancie, a na-

fróciwezy mieszkańców na cbry&tyanizns zam ienił 
ją w kaolioę, która jeszcie  w 858 r. istnieć m iała. 
W ystawioco póź iiej tamże kaplicę pod inwckscyą  
świętego, i długie czasy ludność tutejsza w noa 
Bożego Nagodzenia cdprawinła tam pielgrzymki] 
Apostoł ma się  rozumieć, n ie zaprzeczył skute- 
oznt ści źródła, tylko m ieszkeńoy cd taj chwili dar 
przypisywali Opatrzności a nie D iancie.

Zostawiając etoli na boku lagendy i tradycje, 
dopiero przy końcu XIII wieku ukazuje się nazwa 
ańejscfeS^a, jak jedni chcą od spes nadstojs, drudzy 
od spada, wyborcą bowiem broń cd dawca wyra­
biały tutejsse fabryki, f le ta kwestya dla sreheo- 
cgńw. Na początku XIV wieku Spa było wa;ą
0 200 domruih. D. picro z epoką postępu druku 
rozeszła się sława zdrojowisk epadeńskich. Już 
douteigee pisze o nich jako o bardzo uczęezczr.- 
a jch . Pierwszym ważnym gościem w r. 1545 był 
Aogustini lekarz króla angielskiego Henryka VIII. 
Odtąd już roczniki Spa zapisują ciągle najdostoi- 
łlejssych osób odwiedziny. Mówią, że Henryk III 
Waiezyuez, był tutf-j i mieszkał w hotelu „Pod 
wielkim monarchą." Ale bhtorya o tern nie wspo 
mina. Możj pił wedy Spa w Pnryia, bo za jego 
c asów już rozsyłano 300,000 butolek. Ale to pe- 
vu8, że gościli tu później: Aleksander Farnczyjaki. 
wruk Karda V i to dwukrotnie (1592), landgrcf 
He&kś (1618), sławny filozof Dek»rt (1640), Ksrol II 
angielski po ttrąoeniu z tronu (1654) z siostrą
1 mnóstwem szlachty. Niewiern, ety to od togo cza- 
au, Spa soatało uprzywilejow&nemi wodami u sy­
nów Albionu. Dalej Krystyna Szwedzka z Moaal- 
deschim; pomijam wiele książąt i uczonych, bo 
wszystkie te odwiedziny gasną w Spa wobec po 
bytu Piotra W.

Przybył on w 1717 r. bawił sreść tygodni i nie- 
zatartą zostawił pamięć, nie tylko, że wyzdrowie­
nie jego odbiło się na sławę wody Spa w całej 
Europie, ale z powodu, że pomimo sposobu zacho­
wania się przy kuraoyi wyzdrowiał. Nie był to już 
uw potężny cieśla z Saardam; był to Car po zni­
szczeniu Streltoów ‘ wojnach z Ksralem XH. Piotr 
W. miał lat 45, wyglądał na starca i mocno był 
zagrożony. Cóż czyni? Pije wody, ale jaką ilcść 
Dr Heers, który w XVII wieku wydał o Spa książ­
kę psd tytułem Spadaerene a detąd zawsze ze 
Mjtopsze źródło o t?ch wodach cytowaną, radzi 
używanie wody w wielkiej ilości, (widzę z ty  
uśmiech litcśoy całej szkoły Dr Dietla) i pisze, że 
przez 25 lat wypijał sam rano 160 do 180 uncy, 
ze źródła Gśronstere i drugie tyle przez dzień, a to 
z najlepszym skutkiem. Twierdzi zaś, że z?eł mni­
cha co wypijał rano 350 uncyj i wyzdrowiał. Piotr 
W. pił więcej wody od mnioha, ale przytem pił

ogrom wina i tskie wyprawiał orgie, że powrót 
mimo tego do zdrowia jest ogromnym tryumfem 
dla źródła, ale większym jesreze dla żelaznego je- 
go temperamentu. Lekarz carski wystawił przy od- 
eździe świadectwo o tern miastu Spa, a później 
Car nadesłał z Petersburga, tablicę marmurową 
s następującym napisem:

Petrus Primus D . G. Russor. Imperator,
Pius, Felix, Invictus,

Scientiar. Omnium Artumq. Protosator 
Validissima Bellicarum Navium 

Proprio Martę constructs Classe 
Auctis ultra finsm Eccercitibus suis 

Ditionibus tam Avitis quam Bello paratis 
Inter ipsas Bellonae jlammas in tuto positis 

Ad eocteros se convertit 
Variarumq. par Europom Gentium lustratis monbus 

Per Galliam ad Namurcam atq. Leodium 
Has ad Spadanas aquas 

Tamquam ad Salutis portum pervenit 
Saluberrimisq■ praesertim Geronsderici fontes feli- 

citer potis
Pristine Robori optateq. Incolumito.ti restitutus fu it 

Anno M D C C X V II  die X X I I I  Julii 
Revisisque dein Batavis 

Avitumque ad Imperium reversus 
Aetemum hocce gratitudinis Suae monumentum 

Hic apponi praecepit 
Anno M D CC XV1II-

Z napisu widoczna, że Car w Spa zysk&ł na 
zdrowiu a nie stracił na dumie. Tablicę z popie­
latego marmuru, u góry kończy medalion z białe­
go marmuru, na niai w płaskorzeźbie herb impe­
rii. Spadanie wprawili tablicę w dość duży pomnik, 
który na wierzchu przyozdobił popiersiem bron- 
zowem Cara hr. Dymidów. Pomnik rzeczony stoi 
nad źródłem miaeraloem Pouhon w perystylu o 
trzech rzędach kolumn wielkiego dość gmachu 
w środku mtasta, który nosi napis: A  la młmoire 
de Pierre le Grand, i zdobi plac również P io­
t r a  Wi e l k i e g o .  Więcej podobno zrobić nie mo­
żna było, aby odpowiedzieć temu wyrazowi car­
skiej „wdzięczności". Nie mogłem się dowiedzieć, 
czy wyraz tan był tylko na tablicy, ozy oprócz 
rozpowszechnienia sławy zdroju przez swe ulecze­
nie, Car przyłożył się także materyalnie, to jeat 
datkiem jakim do upiększenia miasta. To pewna, 
że wdzięczność Spadać, jest nie zatartą. Nie roz­
ciągają może swego sympatycznego uczucia na ca­
łą R^syę i do wszystkich jej mieszkańców, ale co 
do Cara to podziwiają w nim wszystka, nawet or­
gie, jakie wyprawiał, unosząc się nad siłą organi

zmu. Rozczulają się nad wszystkiem, i czytać można 
w „Przewodniku" spadańskim, „że nad brzegiem tych 
ozkosmych zdrojowisk Car postanowił śmierć uier 

szczęśliwego Aleksego", (sic.) Nie trzeba mieć atoli 
ja złe tego Spadanom, bo ozyi i dziś Europa prze­
pełniona wdzięcznością dla Cara, nie byłaby goto­
wą zdobyć się na podobne rozczulenie? Kto wią 
czy w przyszłym „Przewodniku" emskim nie bęr  
izia kiedyś można czytać, „że nad rozkosznemi 
brzegami cichego Lśhnu,  Car postanowił o losie 
nieszczęśliwych Chełmskich Unitów". Tempora 
mutantur, to prawda, ale niestety, nos non muta- 
mur in illis! . . .

Wiek XVHI tak świetnie dla Spa otwarty po­
bytem Piotra W., odznaczył się w history i tego 
miacta szczególaem, zwłaszcza w drugiej swej po­
łowie powodzeniem. Wyliczyć trudno dostojnych 
gości, którzy tu przebywali z dworem i licznem 
otoczeniem. Wspomnę tylko Gustawa IU szwedz­
kiego, Józefa II cesarze, który Spa nazywał Cafś 
de l\Europe, Filipa Orleańskiego 1'EgaliU wraz 
z synem później Ludwikiem Filipem, królem Fran­
cuzów; W. ks. Piotrowicza później cara Pawła I; 
lr. d’Artois wówczas pierwszego eleganta Francy:, 
a późaiej jej króla Karola X ; dalej jeszcze pię­
knego ks. L :utun, który o Spa pisze w swych pa­
miętnikach, ekąd powziąć meżna wyobrażanie o wy- 
(wiiitnem życiu w ty. h fr odach, których niepomi- 
,ali i sławni p ism e  juk Raynai, Alfieri i tylu in­
nych. Rewoluoya francuska wyszła tylko na ko­
rzyść Snadan. Gromadziła się tu emigraoya fran­
cuska, odbywała kongresy. Małą przerwę, gdy r. 
1795 Belgia wcielona została do Franoyi, starało 
się cesarstwo wynagrodzić. Królowa Hortenzya, 
księżna Borghese, dwór Napoleona I , i nowa ary- 
stokraoya starała aię wstąpić w ślady, jakie w Spa 
dawna zostawiła. Po Waterloo anów złoty deszcz 
spadł na te wody. Ka. Oranii wracał ciągle do 
3pa leozyć swe rany, bawił po trzy miesiące, da­
wał najświetniejsze festyny. Przyciągał za sobą 
wiele dostojnych g.ści: Car Aleksander, W. ks. 
Michał, król i królewicz pruski, król i królowa ho­
lenderscy, arcyksiążęta Jan i Ludwik, W. ks. Mi­
kołaj, późniei Car z toną. król wirtemberski, księ­
stwo Cumberland i ks. Wellington, który wówozas 
był prawie koronowaną głową. Podczas kongresu 
w Akwisgranie Spa pomieścić nie mogło swych go­
ści i jnż zamierzono jak dawniej rozbijać namioty 
przy zdrojowiskach. Zwłaszcza też ks. Oranii i ca­
ła panująca rodzina holenderska tyle dla Spa 
świadczyła, iż dziwić się nie można, że rewoluoya 
lipcowa odrywająca w r. 1830 Belgię od Holandyi 
nie była przez Spadan z razu bardzo mile przy­
jętą. Leoz mądry król Leopold, jak na tyle rzeczy

i na to poradził. Odwiedził Sga dwukrotnie, wraz 
s królową; syn jego obecnie panujący i hr. F!an- 
dryi poszli za tym przykładem, tak że Spedhcie 
są dziś równie dobrymi pttryotemi jak wszyscy 
Belgowie, i nie życzą sobie żssdnej zmiany, jak wy­
żej powiedziałem.

Wybaczcie mi jeżeli się nad hjstoryą tych wód 
nieco dłużej zatrzymałem. Potrzeba mi było rzutu 
kT„ na przeszłość Spa dto wskazania, że ci-1 tyle 

*ieki ile okolifznośoi wpływ-tły na tak wysokie 
ucywilizowanie tutejsrej ludności. lane wody szczy­
cą się nierównie większą starożytnością, Pliniusz 
uż o niektórych wspornica; ale żadne nie były 
przez ostatnie trzy wieki t: kim ulubieńcem dwo­
rów i arystokracyi europejskiej, jak spadi ńskie i dro- 
jowtolra. Rozrzucenie ich sprawiło, że ludność n:e 
ty.ko miejska ale wiejska, okoliczna, była w cią­
głej i bliskiej styczności z dostojnymi gośćmi,
3 kwiatami, że t.*k powiim nsjwyżs^go towarzy­
stwa w XVII i XVIII wtoku. Jadno tylko bowiem 
źródło jaat w mieście, mas «.ięć, a między r iemi 
i t )  z którego czsrpał siły Piotr W., rnajdu ą się 
w odległości godeiay m dej więcej drugi r d Spa. 
W braku środków komunikacyjnych jak dzisiejsze, 
szukano pomieszczenia jr. y źródła b u włcsrasn, 
rozbijano namioty i koczowano niewko w ofcOi 
miasta. Ale tak zamożni goście dogadzali swoim 
fantazjom i et srali sobie uprzyjemnić pobjt. Lą- 
żyli znaczne summy usi kamienna ocembrowanie 
ż-ódeł, na kioski, na upiększenie tych miejsc za­
gajonych i tak uroczych. Budowali drogi do nich 
prowadząoe, wytyczali spacery sobie ulubione, sa­
dzili aleje. Spacery (a nie „sprawy" jak w liścia 
moim z Ems przez omyłkę wydrukowa, o), spacery 
te do dziś dnia istnieją i noszą nazwisko założy­
cieli. „Spacer Orleanów" znalazł nawet Bwego hi- 
storyografa w pani Genlie, która będąc jak wia­
domo guwernantką dzieci Filipa lTEgali te,  a prze­
jęta zasadami wychowania Russa, prace wała wraz 
z dziećmi książąoemi nad urządzeniem takiego spa- 
oeru, i obszernie o tych robotach w pamiętnikach 
swoich się rozpisała. Mieszkańcy starannie utrzy­
mywali tę pamiątkę, * gl? właśnie podczas moje­
go tu pobytu w r. 1862, przybył z całą swą ro­
dziną książę Aumale, a burmistrz Spadsński wita­
jąc go wspomniał o względach jakich Spa cd Or­
leanów doznawało, książę oświadczył, że spacer rę ­
kami Ojoa jego założony, jest najlepszym zakładem 
całej jego rodziny dla Spa sympatyi. Switdczy o 
tern pomnik z czarnego marmuru z napisem a la 
reconnaissance, który król Ludwik Filip w r. 1841 
postawić kazał w miejsce ołtarza, jaki pani Genlis 
z właściwą uobie aentymeutalnością wzniosła, za­
pewne dla filozofa genewskiego. Szczęściem był oa
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t«. wiarę wypowiedzieliśmy niejednokso-
tcie w adres&ch do Ojca Świętego, do Jego Emi- 
seucyi Naszego Najprzewielebaiejazego Ar.ypeste- 
rza i do Prześwietnej Kapituły Gnieźnieńskiej; tę 
wiarę i dziwuj publicznie wyznając, proiimy Boga, 
aźehy nas w niej zachował i umocnił.

Dla tego też nietylko nie życzymy eobie powro­
tu X. Susrczyńskiego, lecz przeciwnie prosimy go: 
ażeby, choąo nam dalszych przykrości oszczędzić, 
usunął się na zawsze i nie nazywał się już paste­
rzem naszym; my bowiem nie uwalamy go jut za 
taki-go i przy pomocy Boga nigdy go za pasterza 
nasz go nie będziemy uznawali. — Wolno nam tyl­
ko modlić się za niego i Boga prosić, ażeby go 
cświecił i na dobrą drogę, na łono Kościoła świę­
tego powrócił.

W  Mogilnie, dnia 9 w rześnia 1875 r>
Następują podpisy prowizorów Kościoła, repre­

zentantów parafii i 112 samodzielnych parafian, 
przyczem nadmienić wypada, źe jeden arkusz z pod­
pisami dctąd jeszcze nie wrócił.

Wzmiankę naszą w piątkowym Przeglądzie 
politycznym oXX.  G u t z m e r z e  i D r ą ż k o w s k i m
prostwjąc niniejszym i uzupełniając, dodajemy, że 
w rzeczywistości X. Gutzmer mianowany jest z ra­
mienia rządu pruskiego administratorem plebanii 
w Ludomiu, a X. Drąlkowski wprowadzony na t< 
posadę jako zastępca X. Gutzmera, który pozosta­
jąc plebanem w Sierakowie, nie mógłby doglądać 
■osobiście spraw plebanii ludomskiej. Nadto X. Gu- 
tsmar nie porzucił zamiarów swyoh względem pro­
bostwa w Grodzisku i myśli tam takie zostać admi­
nistratorem z prawem mianowania zastępcy. Tak 
przedstawia się sprawa ta wedle Germanii.

W procesie przeciw X. kanonikowi K u r o w s k i e -  
m u , jako domniemanemu tajnemu delegatowi apo- 
stolssiemu, wyznaczył sąd, jak donosi Kur. Pozn., 
nowy teroun na d. 6 października r. b.

Wiedeń 19 września. Pierwsze posiedzenie 
delegacy i austryackiej odbędzie się we wtorek 21 
b- m. o gidz. lOej przed południem w sali posie­
dzeń sejmu dolno austryaokiego. Na porządku dzien­
nym ukonstytuowanie się delegacyi. Prezesem ma 
zostać p. Schmarling, wiceprezesem Dr Rschbauer. 
*vybór wydziałów ma jak zwykle zaraz nastąpić; 
dotychczas wybierano tylko dwa wyd siały, skarbc- 
wy i petycyjny. We środę popołudniu przyjmować 
będzie NPan obiedwie delegacje, których skład jest 
następujący:

Z Isby deput jwsnyeh Rsdy państwa należą do 
delsgacyi austryackiej: Herbst, Kłier, Oppechei- 
raar, Schsrachmidt, Stóhr, Streeruwitz, Bareuther, 
Russ i Sthier z Czech, Begr.o-Possedaria z Dalma­
cji; Dunajewski ,  książę Czartoryski ,  Grochol ­
ski ,  S m a r z e w s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  K a b a t  i 
S m o l k a  z Galicyi; Dr Breatel, Dr Knap,  bar. 
Doblhsff z Austryi Dolnej; Gross i Scbsup z Au- 
stryi Górnej; Wegsoheider z Salzburga; Dr Reoh- 
bauer i Walterskirchen z Styryi; Rittcr z Karya- 
tyi; Dr Sohaffer z Krainy; Kochanowski z Buko­
winy; Kiibeob, Sturm, Baer i Wseber z Morawy; 
Oslz z Vorarlbergu; Fraucesohi z Istryi; Teuschl 
a Triestu; hr. Coronini zGorycyi; Demel ze Salą- 
*k*; wreszcie Ciani i Wildauer z Tyrolu.

Z Izby panów Rady państwa: hr. Belrupt, bar. 
Burg, bar. Eogerth, hr. Fursteuberg, książę J a b ł o ­
n o w s k i ,  bar. Hsckelberg, fm. Hsrturg, hr. Hoyos, 
fa . Kellner, książę KherenhtiUer, książę Kinsky, 
książę Liechtenstein, t. Pipitz, hr. Rechberg, fm. 
bar. Rossbacher, hr. Gwido Thun, hr. Trauttmanns- 
dorf, Schmerliug, hr. Vrints i bar. Winteratcin.

Z Izby poselskiej sejmu węgierskiego: Michał 
Audrassy, Dezyderyusz Bernath, Stefcn Bitto, Wa­
lenty Boros, Antoni Baer, Ludwik Csern^tony, Er­
nest Daniel, Ferdynand Eber, Aleksander Ernutzt, 
Maksymilian Falk, Miohał Foeldrary, Desyderjusz 
G/oman, Fryderyk Harkanyi, Juliusz Horvath, Er­
nest Hollai, Franciszek Hszmann, Msarycy Jokay, 
Iran Kaas, Karol Krerer, bar. Koloman Kemeny, 
Jaa Missio, Jerzy Nagy, Alojzy Peretti, August 
Pulazky, Józef Pronay, hr. Gedeon Raday jun., Jó- 
ze4  Rudics, Józef Sslavy, Edward Szeniczey, Desy-

z drzewa i zgnił... Książę d’Aumale znaozne po­
czynił w tej przechadzce upiększenia.

Spacerów takich jest pełno: była to zdaje się 
moda. Jeden z bardzo udanych jest spacer przy 
źródle SauvenUre ukończony w r. 1771 przez ks. 
Sanguszkę W. hetmana litewskiego. A moda nie 
ustała z XVIII wiekiem. Spa było ulubionem miej­
scem także dla artystów. Gretry tu piękną ułożył 
muzykę, a Meyerbeer który tu co rok bywał i po- 
s :idał willę, zostawił ładny spacer awegc imienia. 
Śliczny także scacer tak zwany „Artystów", naj­
trudniejszy dla nóg ale najromantyczniejszy dla oka. 
Z wszystkich jednak tyob przechadzek, najpiękniej- 
b:§, jest bez wątpenia tak zwana Promenade de 
7 heuree. Czemu 7mej godziny? Z.pewre dla tego, 
że nie szóst j ani ósmej. Owóż bynajmniej. Była 
to prześliczna łąka przy samem mieście, pod sto- 
aaur wdzięcznych wzgórzy, ulubiony punkt zebra­
nia dla gości, z miasta i z okolic. Tsm się zje­
żdżano, wyprawiano uczty, tańce, uroczystości, na­
turalnie wieczór, przed zachodem słońc?, o siódme;' 
gadzinie, stąd nazwa została. Jak wszystko w Spa 
tradycyjnie arystokratyczne. Ależ z tej łąki, po­
wstał park najpiękniejszy. Arcybiskup Augsburski 
zasadził w 1750 r. wiązy, i złożyła się z nich alei 
tak przepyszna, jakiej nigdzie nie widziałem. Nie­
ma podobno tak pięknych wiązów w całej Europie. 
Obok alei, która idzie wzdłuż góry dość wysokiej, 
bujuo zarosłej i która dochodzi do „placu królew­
skiego" prawie wśród miasta, jest paradny ogród 
czyli park z t&kiemiż wiązami. W połowie alei, po 
prawej stronie, oparty prawie o wzgórze wznosi 
się wielki Kiosk, gdzie codziennie o 2giej godzinie 
gra muzyka. Wiązy pomimo szerokości alei połą­
czyły u wierzchu swe gałęzie i tworzą olbrzymiej 
wysokości pokryty szpaler, przez który nie prze­
bija słońoe i goście w cieniu przechadzają się lob 
siedzą. Przed kioskiem ułożony jest starannie kwa­
drat z desek, nakształt posadzki wielkiej sali, prze- 
z taczonej do tańca. W pewnych bowiem dniach cc 
tydzień okalają ten kwadrat girlandami z liści wi­
ns gradowych, zatykają ohorągwie różnobarwne, mu­
zyka gra same tańce, schodzą się małe dzieci, ba­
lowo ubrane, i pod dozorem dwóch metrów tańca 
wesoło hasają przez dwie godziny. Dzieci kąpiel- 
nych gości ochoczy biorą udział w tej zabawie z 
miejscową dziatwą, co nalopiej dowodzi jakie za­
chowanie się tym pląsom towarzyszy. Wdzięczny to 
bardzo widok przedstawia, a ci nawet którzy są 
balikom dziecinnym przeciwni, bo słusznie upatru­
ją w nich jakby trsjbhauey dla miłośoi własnej, 
nie mogą mieć nic przeciw takiej pod gołem nie-

deryuaz Szilagy, Jan Sziklassy, bar. Paweł Seanyey, 
Mikołaj Uray, Maks. Uermenyi, Gabryel Varady, 
bar. Albert Wodiauer, Mirosław Kraljewicz, Ma­
teusz Mrazericz, hr. Władysław Pejacawicz, Iran 
Voncina.

Z Isby magnatów sejmu węgierskiego: hr. Jerzy 
Almassy, arcybiskup Józef Samasst, hr. Stefan Er- 
ćody, hr. Aleksander Erdody, arcybiskup Ludwik 
Hsyusld, metropolita Miron Roman, nadżupa-n hr. 
Abraham Gjttsrky, nadżupan książę Paweł Ester­
hazy, nadżupan bar. Bela Vay, hr. Piwrł Kslno- 

cky, hr. Emanuel Zichy-Ferraris, hr. Teodor Zięby, 
hr. Antoni Szapary, Władysław Szogjóoy-Matioh, 
Bartłomiej Samic, hr. Melchior Loayay, bar. Wi­
ktor Me sail, bar. Bela Liptbay i br Henryk Zięby. 
Jako zastępcy: bar. Mikołaj Vay jun., hr. Stefan 
Esterhazy, nadżupan hr. Józef Batbyanji, bar. Lu­
dwik Dory, ber. Geza Podmanicky i hr. Artur 
Nugent.

Dep. Jerzy K a r d s s c h  złożył mandat swój ja­
ko deputowany do Bidy państwa, a ponieważ 
w skutek tego gaśnie także mandat jego, jako człon­
ka delegacji, przeto na zasadzie §. 25 ustawy z 
21 gtudnia 1867 powołany został pierwszy zastę 
pca dep. Józef S oh i er ca członka delegacji au- 
strysekiej w b:eiącej sesji.

— Peiter Lloyd  podaje następujące szczegóły 
o preliminarzu ministerstwa spraw zagranicznych: 
„Budżet wydatków wspólnego ministerstwa spraw 
zagranicznych, który ma być przedłożony delega­
cy om, trzyma się uchwał przeszłorocznych, przekra­
czając je blisko o 20,000 złr. Zwiększenie to uza­
sadnione jest w ten sposób, że naprzód jedna część 
urzędników, skończywszy pięciolecie, przechodzi do 
wyższej płacy, co już robi wydatek o 7,000 złr. 
wyższy, niż w roku przeszłym. Dalej zamierza mi­
nisterstwo zrównać dodatek służbowy ambseadors 
austryackiego w Petersburgu z dodatkami służbo- 
wami jego kolegów w Paryżu i w Londynie i srslc. 
wia czynsz z najmu za hotel ambasady rzeczywiście 
płacony, co snów zwiększa wydatki o 13,000 złr. 
Co się tyczy Akademii orientalnej stosownie do u 
chlały ostatniej delegacji, osobno wstawiono do­
chód, a osobno rozchód. Na pokrycie 46 000 złr. 
rozchodu oblicz-no 24,000 złr. z opłat wnoszo­
nych przez uczniów. W sprawach konsularnych wy 
kazano rozmaite zmiany, które jedask przeprowa­
dzone zostały bez zwiększenia budżetu rozchodów. 
Szczególniej z;ś wykazano konieczność podwyźsse- 
n?s ptac konsulatu w Monastyrze, albowiem rząd 
turecki z dawniejszych okręgón administracyjnych 
Prisranec, Shutari i Monastyr źrebił nowy wielki 
wihjet i ostatnie to miasta zrobił siedzibą rządu".

— W dalszej dyskusji nad adresem w Izbie po­
selskiej sajmu węgierskiego przemnwislj jeszcze 
pa aaiciistrze spraw wewaętrznych p. Tisay, pasło- 
wie Irenyi, Missich, Mileticz, Simoayi, wreszcie je­
szcze raz minister Tisza. Poczem znj.cztą więksto- 
śiią głodów projekt komisyi przyjętym został. Ró­
wnież w sprawach szczegółowych projekt tea przy- 
lęto.

T urcya .
Nie ma znów dziś Wiadomości o wypadkach 

z prowincyj tureckich, t-tórs powstały, słychać tyl­
ko , że uchodzenia Herc#gowinców na terytoryum 
auetrjrackie w Dalmnoyi, znów większa p rzyb rało  
rozmiary. W ostsie tego chwilowego pokoju wzmo­
gła się czynność komisji konsularnej. Wbrew o- 
itatnim pogłoskom, jakoby posłannictwo konsulów 
w Hercegowinie uważać należało za skończona, 
ostatnie doniesienia sapewniają, że o rozbiciu się 
układów z powstańoami nie ma mowy. Jakkolwiek 
delegaci konsulansi spotkali się tu i ówdzie z mniej­
szą przychylnością i rozmaitemi zarzutami niektó 
rych dowódzców powstańczych przeciw układom, 
;o jednak położenie rzeczy nie jest jeszcze tego 
rodzaju, aby skłaniało członków komisji do zanie­
chania rahyi. Owszem, komisarze pośredniczący 
przybyli 17 b. m. do Trebini; stamtąd zawezwali 
do rozmowy kilku dowódzców p owstańców, a mię- 
Izy nimi i Ljubobraticza. Dnia 18 i 19 b. m. 

miało istotnie przyiść do rozmovy, a jsk długo 
nie ma wiadomości o jej wyniku, jest wszelkie do­
niesienie o rozbioiu się układów cc najmniej przed­
wczesne. Spodziewają się raczej, że pomimo nie­

bem zaimprowizowanej niewinnej a krótkiej uciesze.
Jeżeli Spa i jego okolice większą część upięk 

szeń zawdzięczają swym gościom,Ho niemniej przy 
tych ogromnych wydatkach przez nich łożonych, 
powiedzmy zbytkach i fantazjach, rody pomyślność 
i dobry byt mieszkańców, a miasto znacbod iło 
środki do nader korzystnego rozwijania się. Budo 
wano drogi, wysadzano aleje, stawiano piękne do­
my. Zwłaszcza też w XVIII wieku wzciisły się 
gmachy, jak Watxhall i L łtoz,  całkiem okazałe, 
i posiadające sale, którychby niektóre stolice poza­
zdrościć mogły. Zakłady gry, to jest demy gry od 
dawna w Spa istniały. Już bowiem w 1609 r. za­
lecał tę zabawę leczącym się w Spa gościom cy­
towany wyże Dr. Hears w swoim Spadacrene, ja?o 
najskuteczniejszy środek przeciw snu, do jaki: go 
wody spadańskie sLłenicją, a który w dzień ma 
być bardzo szkodliwy. Giano więc zawsze i wiele 
w Spa, a miasto ciągnęło stą3 znaczne dochody. 
Cywilizacja szła uader spieszcie, bo stykanie sii 
z wielkim światem wymagało ttż piwnego stopnie- 
poloru. Nie mięło prawdzie miasto Spa drukarni, 
bo ta w XVI wieku by2& jeszcze rzadkością, ale 
już na poozątku XVI były księgarnie gdzie poży­
czano książki. Schodzono się d~ księgarzy na roz­
mowę, jak gdzieindziej do golibrodów. Przechowała 
się tradycya i w 1750 r. abonament do czytelni 
na cały sezon kosztował 5 fr. Zakładano też woze 
śnie szkoły, a dziś Spa ma bibliotekę popularną z 
kilkunastu tysięcy tomów złożoną, i kilka zakładów 
ludowych, szkołę rysunku, gimnastyki, pływania, 
jskiemi się wiele większyrh miast poszczycić nie 
może. Ma niestety, dodać muszę, na 6,000 mie?z 
kańców 6ż trzy dzienniki, z których dwa tygoddo 
we Memorial i VAvenir, a jeden podczas pory ką­
pielowej codzienny la Saieon de Spa, który listę 
przybywających gości kfiżdego dnia urzędewnie po­
daje. Słowem, nie czytających, to jest nie nmieją- 
czcb czytać spadeńskich wieśniaków nie ma prawie, 
nieumiejąty pisać eą wyjątkami.

Wszystko ta tłumaczy owe znakomite ugrzecznie- 
nie w ludności tutejszej, a które bardzo wybitnie 
uderzało przy uroczystości ludowej, o której na 
początku wspomniałem. Odbyła się ota 6go b. m. 
z powodu otwarcia kiermaszu. Dawny to obyczaj 
ów leermeee flamandzki, którego sceny uwie­
cznili na płótnie nieporównani tej szkoły malarze. 
Scen takich niestety juj nje mfS) pozostała u- 
roczystość jakby święto ludowe. Witają je wszyscy 
z radością; prawdziwy to kontrast z Krakowem, 
gdzie dzwonek obwieszczający aasz biedny jarmark 
same tylko grymasy wywołuje na twarze. Krzywią

ufności, z jaką powstańcy przyjmują obietnice tu­
recki?-, przecież w końcu znajdzie się punkt wyj­
ścia dla d lszych rokowań.

Peeter-Lloyd  zamieszcza pierwsze obszerniejsze 
sprawozdanie o działalności komisyi dyplomaty­
cznej na tarytoryum powstańcem, które tam bar­
dziej za mepodejrzana uważać należy, że stanowi­
sko wspomnianego dziennika okazywało się więcej 
niż któregokolwiek innego w Anstryi niaprzyebyl- 
cem powitaniu. Spratozdanie to brzmi:

Od kilkn d i objeżdżają ckolieę między Kretoj- 
aśc.i i Brod dwie komisje, które z wyższego po­
lecenia mają zadanie wybadać powstańców wzglę­
dem przebiegu bliższych i dalszych powodów po­
wstania, wciągać pojedyicze zeznania do protokółu 
i na podstawie tych ze«nań przedłożyć do dalsze­
go traktowania memorandum jeneralnej komendzie 
w Zagrzebiu. Piszący tc miał sposobność przejrzeć 
protokoły jednej komisyi, a nawet brać udział 
w obradach.

W ogóle powstańcy z trudnością dają Bię skło­
nić do dania jasnych odpowiedzi na stawiane im 
pytania z obawy, aby im nie zaszkodziło wypowie­
dzenie prawdy. Jednakże kilku zdecydowało się 
obszerniejsze dsć wyjaśnienia, przekonawszy się, że na 
naszern tsrytorjum nic złego im nie zagraża. Na 
z&pyt&niG, cc whśeiwą jast przyczyną powstania, 
zgsdznły się edpowiedzi w tern, że Turcy lękając 
się, p-by powstanie hercegowińskie nie rozszerzyło 
się także na Bośnię, poczęli chwytać starszyznę 
miejscową i znakomitszych ludzi między raja sami, 
aby tym enosobom lud wszelkiego przewodnictwa 
pozbawić. Za powód tego łowienia podawali Turoy, 
że we wsiach ukrywają się rozbójnicy, których wy­
dania mieszkańcy odmawiają. I tak we wsi Swi- 
aar aresztowano 30 zamożniejszych rajasów i do­
piero wtedw wypuszczono ich na wolność, gdy kre­
wni ich 18 dukatów okupu ułożyli. Stało się to 
7 dzień św. Eliasza greckiego (3 sierpnie); 14 
sierpnia powtórzyli Turcy widowisko, z którego to 
powodu ta miejscowości, które o tem były zawia­
domione, r zygoto wały się do odporu, i mieszkań­
cy poczęli rodziny swe wraz z mieniem uprowa­
dzać w okoliczne góry. W nocy z 17 m  18 sierp­
nia nastąpiło pierwsze starcie, a dniem pćśakj 
przejście ua nasze terytoryura, wzmagające Bię co­
raz bardziej Zaoytani, czy powstańcy wiedzieli 
wprzód o niepokojach w Hercegowinie, lub w ja­
kim związku byli z odleglejszemu okolicami, w któ­
rych powstanie szerzyło się już, odpowiedzieli, że 
coś byli zasłyszeli ogólnikowo, lecz bynajmniej ze 
swej strony nie myśleli o powstaniu i że o przy­
gotować się mającym ruohu lub spisku, całkiem 
aic nie ssiedrieH-

Obszerniejsze są zeznania odnoszące się do ogól­
nego położenia rajssów, które odleglejszą przyczy­
nę p ow iada tworzyło. Mianowicie uciążliwe podat­
ki i ciężmy podawali powstańcy jako główny po- 
*?ód swego niezadowolenia, które ich w ciągłej u- 
fazymyw&ły nędsy i wszelką zamożność tępiły w za­
rodzie. Podatki rządowe łącznie z daninami dla 
dziedziców : iamefeich są tak wysokie, że mieszkań­
cy Bgłacittszy je resztkami żniwa, zaledwo są w sta­
nie wyżywić się do połowy zimy. Ogólne podatki 
najtaniej zaisożatgo ojca rodziny wynoszą 30 do 
40 duk&tó^, a powien według pojęć naszych dość 
ubogo wyglądający ra ja h  p o d a ł ,  że rocznie około 
100 dukatów  podatku  p łac i Jeżeli wysokość p o d a t­
ków sama przez się jeat już przerażającą, to poło­
żenie rsjz-sów pogarars się jeszcze rozmaitemi se­
katorami, na jakie płacąc podatki są narażeni 
Dzierżawcy podatków lub właściciele ziemscy nie- 
mają żadnego względu na faktyczny doohód, lecz 
robią dowolne oszacowanie i żądają jaknajprzesa- 
dniej szych daniu, do których należą także roboty 
przymusowe i wymuszone ugoszczenia itd. Jeżeli 
kto nie jest w stania płacić, to w najstraszniej 
ssy sposób tak długo jest dręczony, aż ostatni 
szczątek mienia sprzeda, aby módz pedatek za­
płacić.

I tak jeden wpędzony został w zimie na drzewc 
z obuwiem przemokłem i tak pozostawiony wśród 
najdokuczliwszego zimna pół smirzły, póki żo­
na jego z rana żądanej sumy nie przyniosła. Inny 
zamknięty został na strychu, podozas, gdy pod nim 
zapalono mokrą słomę» której dym co chwila za-

się kupcy jarmarkowi, że mało sprzedadzą; krzy­
wią miejscowi, że to mało nie oni, lecz in- i utar- 
gują. Tu inaczej; już w w lią, to jest w niedzielę 
s ineto okryło się w belgijskie fl9gi trójkolorowej 
barwy, ru h wielki, przygotowania do jutrzejszej 
•lumioacyi, a mnóstwo przytył; ch s okolicy w świą­
tecznych ubiorach mieszkańców przypatruje się wy­
prawiającym sztuki na placu królewskim trzem aż 
H-rkniejom. Muzyka zawiodła. Miała zjechać ja­
kaś nadzwyczajna i wyprawić konoert, na co się 
bardzo cieszono. W tem gwałt rozlepiają afi- 
az°. Co takiego? Główny srtyBta ua trąbce (eomet 
a pieton) zasłabł, muzyka nie przybędzie, koncert 
odłożony do przy/?zej niedzieli. Biedny trębacz! ale 
pociesrsm się, że go słyszeć będę, skoro za tydzień 
wyzdrowieje. Lacs ten afisz donoszący ludności t> 
tak ważnym wypadku, ni? jeatże dowodem wysokiej 
kultury, i to bez kulturkamp/u, któryby się może 
na podobny do*ód szanowania publiczności nic- 
zd1 ?ył. Zaatęauja więc jak może obiecają harmo­
nię zwykła orkiestra, złożona z s&myoh dątyi h in­
strumentów. Jest ouft nierównie mniej liczna od 
emskiej naprzykład, ale za to nie równie gorszej, 
A pi -.ząc to jestem niewdzięczny, bo bardzo często 
odgrywa mazurki, cd których emska, jak od egaia 
stroniła, ulatając je zapewne sa fałszywą nutę w 
obeo śsieżego pobytu Cara, a może i cesarza Wil 
helms. Cóż, kiedy muzyka spadrńska, pomimo do­
brej chęci i wielkiej śmiałości, tak oirop. ń  tsńoe 
nasze kaleczy, że słuchając, uszy aa przekor pa- 
tryotyzmu żałują emskich marszów, a nawet owe­
go rosyjskiego capstrzyku, za którym publiczność 
v  Ems wfiryownłft. Dopiero, gdy ca balu w kasy­
nie, z zadziwieniem ujrzałem na programie tańców 
mazurek równie czysto, jak walc zapisany, wytłu­
maczyłem sobie muzykę. Gra ona po prostu tak 
zwaną polka-mazurka.

Pomimo sprawionej słabością trębacza decepoyi, 
wssoło przechadzano się po alei „7mej godziny", 
a to w pośród mnóstwa, jak zwykle dzieoi »ędią- 
cyeh przed sobą obręcze żelazne lub drewniate, 
wózków ręcznych, na których wożą bony małe dzie­
ci, n pctługacze chorych złożonych niemocą, a 
wszystko chociaż w ciżbie, swobodnie i bez żadne­
go dla nikogo w obejściu szwanku.

Nazajutrz, w sam dzień uroczystości całe mia­
sto wyległo do hipodromu, o pół milki przy źródle 
SauvenUre położonego. Jest to tu r/ przez sports 
meaów spadsósiiogo Jockey Olubu wytknięty i za­
kupiony, a dawniej z« świetayeb dci rulety do oo 
rocznych d ść pięknych wyścigów służący. Na 
wyścigi ta sprowadzono z Anglii konie i zakłady

grażał mu uduszeniem. Źa î z ł ó w  b ź  1 j l  s i ę ,  ż  
ioh zamykano w chlewach, z których wy włóczono 
ich od czasu do czasu, aby im wymierzyć pewną 
liczbę kijów. I to wszystko dla podatków. Zresztą 
mordowanie, palenie, bicie i pastwienie się jest m  
porządku dziennym. Szczególnie kobiety narażone 
są ciągła na pokrzywdzenie. Najczyściej Tarek wzy­
wa je na pańszczyznę i krzywdzi. Ojciec iub mąż 
nie może się ruszyć, gdyż postradałby życie. Skar­
gi nic nie pomrgsją Zeznania chrześcian niemsją 
przed Kadim żadnej wagi, a jeżeli uda się htórj 
do wyższej władzy, i tam nie uzyska sprawiedliwo 
ści. Niedawno zabity został ksiądz grecki. Syn 
wniósł skargę aż do wielkiego wezyra, lecz nada­
remnie. Ten oo się dopuścił morderstwa, chcdzi 
wolny i dziś jak dawniej.

Od lat 80 ocraz gerszy jest stan rajasów, w tym 
roku jednak położonie doszło do tego, że powstanie 
stsło się nieuniksiouem.

W końou zapytani, czy w razie, gdyby im Tur­
cya dała przyrzeczenia, skłoniliby się do powrotu, 
odpowiedzieli powstańcy, że przyrzeczeniom tym 
wiary dać nie mogą, gdyż widokrotde byli oszu­
kani i dla tego pod rząd turecki niepoddadzą się. 
Tylko w tym jednym wypadku byliby gotowi po­
wrócić, gdyby Bośnia przeszła pod chraeściańskie 
panowanie, przyozem jest im wszystko jedno, która 
z państw chrzf ścuńekich to panowania obejmie. 
Takie są w krótkości zgodne odpowiedzi powstań 
ców. W ogóle rozwija się tu przed oczyma msza­
mi taki obraz nędzy, że Europa w ludzkości swfj 
nie może lepszego spełnić obowiązku, jj»k wreszcie 
temu stanowi koniec położyć.

Kronika alojsoowa 1 MgraitauuL
K r a k ó w  20 wrzeŚBia. Z każdym rozpoczynają 

cym się rokiem szkolnym, konieozność zsknpienia ksią­
żek i przyborów do nauki, stawia uboższych rodziców 
dbałych o wychowanie dzieci swoich, w niemałym kło­
pocie. Cóż bowiem z tego, że opłaty szkolne zniesione, 
kiedy książki, zeszyty i przybory do nauki wymagają 
kilkakroć większych wydatków aniżeli niegdyś opłata 
całoroczna? Pominąwszy, że Bada szkolna krajowa co­
rocznie nakazuje wprowadzić kilka książek nowych, a 
kilkanaście do użytku szkolnego zaleca, pozostawiając 
wybór nanczycielom, pojawiają się nadto regularnie 
w sierpniu i wrześniu nowe wydania książek zaledwie 
przed 10 miesiącami wprowadzonych, i to właśnie ta 
kich, bez których ucząca się młodzież obejść się nie 
może. Wydania te niby powiększone i uzupełnione, 
w gruncie rzeczy nie mieszczą w sobie nic nowego, 
ale zmieniają ukł jd i porządek ustępów niektórych w taki 
sposób, że niepodobną jest rzeczą w jednej klasie dwóch 
wydań równocześnie używać. Wszyscy tedy zmuszeni są 
kupować wydania najnowsze, i c i ,  którzy żadnego nie 
mieli, i ci którzy msją dawniejsze. W taki sposób naj­
większa ilość książek szkolnych tylko przez rok jeden 
służy do użytku. Zważywszy teraz, że książki te są 
nadzwyczaj drogie, bo po 1 złr., 1 złr. 40 cent. 2 złr., 
2 złr. 60 i wyżej, i że takich książek każdy uczeń lub 
uczennica klas wyższych kilkanaście na rok potrzebuje, 
łatwo pojąć, jak trudno przychodzi ubogim rodzicom za 
opatrzyć dzieci w książki szkolne, zwłaszcza, gdy wię­
cej dzieci posyłają do szkoły. Niepodobna także zakła­
dać biblioteki dla ubogiej młodzieży szkolnej, bo to co 
w jednym roku zakupiono lub darowizną zebrano, już 
w roku następnym do użytku służyć nie może. Złemu 
temu winna zaradzić Bada szkolna i nie bogacić spe­
kulantów czy oni są profesorami czy księgarzami. Aby 
ułatwić chcć w części zakupywanie książek szkolnych, 
dobrzeby było, żeby dyrekeye porozumiały się z wyda­
wnictwami i nakładcami celem uzyskania rabatu przy 
zakupnie w większej liczbie, za ten rabat bowiem mo- 
żnaby kilka egzemplarzy dla uboższej młodzieży nabyć 
Tak samo postępować można kupując zeszyty lub inne 
potrzeby szkolne. Jakkolwiek to przyczyni zarządom 
szkolnym zajęcia, jednak wypadnie na pożytek szkoły.

—  Bawiąey w mieście naszern poeta p. Teofil Le­
nartowicz wyraził chęć zwiedzenia jednej ze szkół wiej­
skich w pobliżu Krakowa. Czyniąc jego życzeniu zadość 
wyjechało z nim w sobotę zrana na Wolę Justowską 
małe grono osób, składające się z pp. Dra Baranieckie­
go, Dra Bochenka, X. A. Słotwińskiego, Żółtowskiego, 
prof. Dobrowolskiego, Gawalewicza i Mflldnera. Przed

były wysokie. Klub dotąd istnieje, i le  koni niema 
a przynajmniej te co widziałem b rdzo liche. Afi­
sze zapowiadały karuz?!, i żyli gonitwy do pierście­
ni ca godzinę drugą. Chodziło o to, &by w biegu 
cwałowym zdjąć dztdą zawieszoną ua drążku obrą­
czkę. Naprzód popisywali się członkowie Żokoik u- 
bu, ua nader miernych koniach słabi jeźdsce. Po­
czem otwarto szranki i wjechali amatorów ie, a roię- 
dty niemi wielu włościan, na koniach władnych, 
które przypominały, że kiedyś rasa ardeńskich ko­
ni była bardzo cenioną. Te a drugi cddzi« ł  pregra 
mu zajmujący i zabawny, a sportsmeny włościań­
scy dowiedli swoją zręcznością i zachowaniem się, 
te mogliby należeć do Źokejklubu, który widocznie 
przez trzy ostatnie lata, od z^tah :ę<is domu gry 
zależał pole.

Wieczór illcminaoya, nia żal było przygotowań 
bo wspanisła. Cały plac królewski i spacer „7ej 
goi siny" otoczmy girlandami lampionów, wygląda­
ły jakby salony cświeoo e, przepełnione .ludźmi. 
W kioskach gorejących światłom go la  muzyka. 
Po rogach ułożono w samych świateł jakoby w© 
dttryski. Puszczano balony, jakiś lubię widzieć pu 
szczane, to jest fcez ludzi w czółnie. Nie donoszą 
wprawdzie telegrafy gdzie spadają, »le taż nie pi­
szą o pogrzebach. Elektryczne światło czarodziej­
skim blaskiem igrato w zieloności przecudo^nego 
szjaleru wiekowych drzew. Co chwila bengalski? 
ognie wydobywały to w żółtych, to w niebieskich 
lub różowych kolorach, pogrążone w cieniaah pię­
kne gmachy i gustewnio okalające piso i spacer 
wille. A wszystno to wykonywały młoda chłopcy 
pod nadzorem miasta; prawdziwa uroczystość lu­
dowa l Niezbity dowod, nietylko dobrego wychowa­
nia ale wykwintnego smaku l Wszędzie ład, a wszę­
dzie wesołość i uprzejmość. Jeżeli gdzieniegdzie 
dostrzedz można tyło policjanta, to chyba dla za­
spokojenia obawy w cudzoziemcach do widoku po ioyi 
przywykłych, ba owe tysiące krajowców tam zgro­
madzonych i nwobod&ie się bawiących z a wzór 
spokojnego zachowania się służyć mogły.

Przy całej piękności tego oświecenia, da#ał h»9 
uciuwać bra's wody, gdzieby światła odbijając się 
p>dwajać mogły- Położenie toż miasta Spa niemo- 
że iść w porównanie z  insemi, naprzykład z Amźą 
(nia „Anizą" iak mytoie zecerzy kilkukrotnie w li­
ście moim z Ems złożyli). Kotlin* Amży bardz’ej 
romantj'zas, tam skały ponure, to wzgórza noto- 
szne. Dolina, w której leży Spa, dość szerokc, oko­
lona wpra«dr,e lesistemj ale nie wysośienn góra 
mi. Nio erzer-ynn joj żsdna rzeka. Były dawniej 
potok*, które przez miasto przechodziły z szumem

szkołą oczekiwała już gości zgromadzona pod przewo­
dnictwem nauczyciela dziatwa a jeden z chłopców po­
witał p etę w krótkich lecz serdecznych wyrazach, wrę­
czając staropolskim zwyczajem chleb i sól, na co p. L*" 
nartowicz również serdecznie odpowiedział zachęcając mło­
dzież do garnienia się kn nance. Następnie zwiedzono 
szkołę, gdzie za chwilę także księżna Czartoryska ze swą 
synową przybyła. Dla przekonania się o postępie mło­
dzieży w naukach, nauczyciel p. Lach odbył krótki egza­
min z czytania, opowiadania z dziejów Polski i religii- 
Odpowiedzi dzieci jasne i zrozumiałe zadowolniły zupeł­
nie obecnych i świadczyły dowodnie, że p. Lach gorli­
wie zajmuje się wychowaniem powierzonego mu młode­
go pokolenia. Przerwy między jednym a drugim przed­
miotem przeplatane były śpiewami; a dźwięczne głosy 
chłopców i dziewcząt miłe wrażenie na gościach wy­
warły.

Po egzaminie wystąpiła mała dziewczynka i wygło­
siwszy z pamięci wiersz, wręczyła p. Lenartowiczowi 
wieniec wawrzynowy. Prawie do łez rozczulony poeta 
dziękując zań przemówił serdecznie do dziatwy, zachę­
cając ją  szczególnie do miłości Boga i bliźnich, nie­
mniej do piluego uczęszczania do szkoły, aby kiedyś 
wyrosła na pożytek kraju. Następnie księżna M. Czar­
toryska wraz z p. Lenartowiczem rozdawali dzieciom 
obrazki Matki Boskiej i śś. patronów polskich. P rze­
mówił jeszcze wójt gminy, na co odpowiedział poeta.

—  Gabinet zoologiczny otrzymał d. 15 b. m. kilka­
dziesiąt okazów ptaków, z półwyspu Malaka i z pań­
stwa Deli na wyspie Sumatrze, jako dar przeznaczony 
do tego muzeum przez p. L. Michalskiego, krakowia­
nina, plantatora na Sumatrze, jak również kilkanaście 
okazów chrząszczy, które za pośrednictwem p. M. Wo­
łowskiego na ręce prof. Dra M. Nowickiego złożone 
zoBtaly.

—  W sobotę o godzinie 8 %  wieczorem dano znać 
telegrafem z wieży maryackiej na strażnicę pożarną, że 
wybuchł znaczny ogień w Mogile. Naczelnik straży po­
rozumiawszy się z Dyrekcyą Tow. ubezpieczeń od ognia, 
wysłał na miejsce jeden oddział straży ochotniczej 
z dwiema sikawkami. Zastano ju t w płomieniach budynki 
zwane folwarkiem, własność klasztoru X.X. Cystersów, 
obok kościoła bez żadnej obrony, gdyż mimo tuż pły­
nącej rzeczki, obrona dla braku ludzi była od czasu do 
czasu przerywaną, pomimo gorliwego zsjęcia się żandar- 
meryi. Do pompowania sikawek miejscowi włościanie 
dawniej znani ze swej usłużncści a dziś zdemoralizo­
wani, nie dali się nakłonić, prawie też wszystkie dre­
wniane części budynku zgorzały. Straż ogniowa praco­
wała do godz. 4ej rano. Mówią, że ogień powstał z dwóch 
stron budynków, a zatem był podłożony, inni zaś twier­
dzą, że w zabudowaniach tych było przeszło 800 osób 
przybyłych, na noclegu, i że właśnie z dwóch stron 
z gołem światłem obchodzono i odbierano po 2 centy 
od głowy za nocleg, i przez nieostrożność zapuszczono 
ogień. Stodoły ze zbożem w pobliżu stojące, zostały 
ocalone. Budynki spalone były zabezpieczone na 1,500 
z łr .; szkoda wynoBi 4,000 złr. Ludzie, którzy nocowali 
w spalonym budynku, nie ponieśli żadnej szkody i zdo­
łali się schronić zawczasu.

Równocześnie wybuchł pcżar we wsi Kantorowi- 
cach, gdzie się spaliła stodoła ze zbożem, własność 
gospodarza Witka. Ogień był podłożony, zapewne przez 
zazdrość współzawodnika, gdyż W itek ożenił się dopie­
ro w zeszłym tygodniu.

—  Wczorajszy odpust w Mogile ściągnął tłumy pu­
bliczności tak z samego Krakowa, jak też z okolicznych 
wsi. Tui kot kół na szosie prowadzącej do Mogiły byl 
tak wielki, że idącym pieszo przez łąki wydawał się 
jak nieprzerwany pociąg kolei żelaznej. Osoby, które 
szły pieszo z Bierzanowa i Wieliczki, żaliły się bar­
dzo na bezwzględność właściciela Płaszowa, który wszy­
stkim włościanom mieszkającym nad W isłą w Rybitwach 
i Przewozie łodzie na cały dzień zabrać kazał, dlatego, 
aby tylko na jego promie przeprawiać się musiano za 
Wisłę. Znaczna więc liczba osób zmuszoną była do­
bre pół mili drogi nakładać, żeby się do jego p ro m  
dostać.

—  W sobotę załamał się ganek drugiego piętra w 
domu pod L. 295 przy ulicy św. Jana, będąc spró­
chniały, a to pod młodą osobą mieszkającą tam, która 
spadłszy na pierwsze piętro, oprócz mocnego potłucze­
nia niedoznała cięższego uszkodzenia. Właściciel tego 
domu Naftoli Reich był przestrzegany, źe ganek grozi 
nieszczęściem.

—  W sobotę wystąpił p. S i e d l e c k i  na scenie tu-

i brhscm,  &la zamurowano je, to jest przerobiono 
aa wyborne ksuały. Straciła może fizjonomia mia­
sta, ela ileż zyskała higiena doskonałem powie­
trzu. Jeden tylko potok co?-.;stał za miastem, in­
nej wody nieua. Schludność w mieś. io i porządek 
wieli i, coduień rano myją ohcdaiki (a bruk wy­
borna) na głównych ulicach. Kamienice nie wyso- 
kie, nwi mają cechy średniowiecznej, ale ładnaj 
budowy. W willach, których mnóstwo się ciągnie 
wzdłuż doliny za miastem, ttył francuski przewa­
ża szczególtiej Ludwika XVI, rzadko gdzie spot- 
k«8Z fłę z gotykiem, prędzej z chdlet Szwajcar­
ek m. Rozmaitość ztąd większa niż tam gdzie styl 
tak Kwuy „kohjowy" eryli „banhefowy" zapano­
wał. Ma przytom Spa całkiem różną od innych 
miejsc kąpiehych mnie znanych cashę. Nio mówię 
tu o arystokratycznej, jaką miało dawniej, a która 
pad wpływem wieku satrz ć się muctoła Zachowa­
ła się taż tylko w pam iątkach , n .p . w mzwiskarh 
domów jakie noszą, śwfidoiąoycb, że w nich do- 
stoj e mieszkały rodziny. Lecr, na pierwszy rzut 
oka Spa nio wydaj' się być cztm jest, miejscem 
gdzie wody piją dla kuiaoyi. Pochodzi fo ztąd, że 
j' k wspomniałem zdrojowiska są rozrzucone. Je­
dno tylk i w mieście, lubo najwięcej ma żelaza, n>a 
wiolom bywa polecane A i przy tem źródle, pray 
pomniku Piotra W,, nia pozmaa : czy pijący jest 
słaby lub nie, bo mieszk ńoy Spa przywykli prze­
chodząc pić tę wodę zimną i dobrego smaku ra 
napój zwyczajny. Każdy tedy gfść zrana dąży do 
przepisanego sabie źródła, i tam odbywa przytem 
przfohtdzkę. Nie ms więo w Spa zwykłych zebrań 
rannych przy źródle. Dopiero o 2ej po południu, 
gdy wszyscy od zdrojowisk do miasta wrócili, mu­
zyka gra na spacerze „7ej godziny" i tam groma­
dzą się zwykle cudzoziemcy na kuraoyi będąoy. 
Toż o 6 ej wieczorom no? s zebrsrio przy muz?ca 
w Kiosku na placu królewskim, niemające żadrej 
wodnej, to jest kuracyjnej cechy. Przytem owe od- 
diiier.ie niektórych zdrojowisk i ruch powozem 
x konno zalecany prey wodach, ciyni, że Spa po- 
siuda endawyczajsą liczbę remizowych ekwipaży 
nawet bardro eleganckich, wszelkiego uprzęgu f i v  
fró« tudzież stsjoa s końmi wierzchowemi. Wiel­
ka cyrkulacja, powozów i ciągłe kawalkady, sup ł- 
uie ni'! odpowiadają małemu ką-jjelnemu miastu, 
a piękne, jnk wspomniałem tu i owdzie gm&cry, 
czynią jakby wrażenie przedmieścia wielkiej jakiej 
stolicy.

(Dokończenie nastąpi).
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M o n a c h i u m  20 trz e śn ia . Książę A d a l ­
b e r t  B iw atski (stryj króla) od d. 16 bm. chorym 
jest niebezpiecznie na kolki nerkowe i  zapaleni® 
kiB?1ek

S a s s e t o t  20 września W 8f K>̂ T ^ “ óricC®‘ 
ssrzowa przebywał* od l l e j  przed » < £
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Względem praktycznym ważne uchwały. Pisarze pokątm 
’•yłudzają znaczne stosunkowo kwoty od ubogich za na­
pisanie prośby o przyjęcie do Zakładu; aby więc zdzier- 
stwu przeszkodzić zaprowadzono drukowane blankiety, 
które starającym się o przyjęcie wydawane będą w biu­
rze Towarzystwa b e z p ł a t n i e .  Na blankietach tych 
przygotowano zarazem ustępy dla urzędu parafialnego i 
miejskiego, które potwierdzać mają okoliczności statutem 
T. D. przepisane. Oprócz tego na wniosek p. Wiktora 
Bylickiego uchwalono, aby Wydział spisu czyniąc wmo 
ski o przyjęcie ubogiego lub sieroty do zakładu, przed-
„ó.~__• 1 < .  . Mn n n a i f l i l v a n in  TIO, tt.O -

„    ,  ..................................................
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 t uszanowanie okazywane mu od wezy-
stronoictw. Następnie Buffet, przechodząc na 

i powołanie do gabinetu, rzekł mimo- 
głównym celem m inisterstw a jest ze­

stawiał tego ubogiego osobiście na posiedzeniu, na któ-1 się gotowość umieazczema - | M tomiaBt  powstańcy w powiecie Ntvesinja okazu-1iazd jego do w iocn wąipiiwyu.. ł^końae^watywnyoh przeciw żywiołom re ­
rum ma zapaść uchwała względem jego przyjęcia. W ten ale są to bvłobv teraz już na giełdzie eakon- ją  się być skłonaiejszymi do słuchania upomnień Koln. Ztg' uw iera , ei  P/  Medyoianu sta- woluoyjnym i  antikonstytuoyjnym ideom. M mister-
■posób zapobieży się rozmaitym nieporozumieniom lub którei zawcześme byłoby tera  ] g komisyi delegatów złożonej z konsulów rosyjskiego, wedle k^ reK°d^ J aJ e“ rt^ ko 00 doy czasu z a -U w o  zostawało ciągle w zupełnej z sobą
nadużyciom tak co do tożsamości osoby, jak prowadzę- tować. ____ . . . ^  „ĄaU iensiaca ieot angielskiego i francuskiego. Ostatecznie pomieaiem I nowczo jest /  * ’ V 5 • . . .  w D;Grw-1 mBdv w gronie jego nie panowało rozdwojenie.^Buf-
sposób zapobieży Bię rozmaitym nieporozumieniom 
nadużyciom tak co do tożsamości osoby, jak prowadzę-1 tować, 
nia się ubogiego, którego nie jeden z radców znać mo­
te z widzenia jako pijaka i t. p. Życzyć sobie tylko 
należy, aby Towarzystwo doznało chętnej pomocy 
strony urzędów parafialnych w potwierdzaniu wieku 
bogich i sierót, a ze strony magistratu przynależności 
do gminy tutejszej, co jest pierwszym warunkiem przy­
jęcia do zakładu.

—  Znaną jest poety przestroga: „solą w 
w boku, w gardle ością , d z i u r ą  w moś c i  
też upomnieliśmy Bię przed tygodniem o naprawę 
8tku murowanego na Błoniu na drodze do Woli
i słota za pasem, a więc dla reklamacyj i pisaniny.™ , o V  właśnie w tej kategoryi
dość ciasn, aby most tego roku naprawionym me z o - | k ó w  t  - - r o -  a:a w ub ieg ły r
stał. Czy nie ma na to jakiego doraźnego środka, lub I papierów .i k tóra tombardziei
« ,  » .  ? ,<  n iy t, wteay, a l kto .  R - M W *  t a k  W i t a .
skręci? Naprawa tego mostka, jak nas zapewniano, I ootrzeby J P J F .-  w tych papierach 
należy do klasztoru PP. Norbertanek na Zwierzyńcu. I da, że się . - -
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eży do klasztoru PP. Norbertanek na zwierzyńcu. I aa , zei nonrzednio najbardziej aprze- «ymi m inistram i tureckimi. n ?v* _ łn.i .:m n keudell o którego pobycie w I wyraziłeś. Co do mnie, znai
-  Antom Kr.ctmnr. .trM  S.kiennic, n t a p l k  P°PK e jm “ ' ] V o w y  J o r k  15 to tn rfn it. S e t o t o n  . p t . n | ^ a m «  W ? * ? „ Ł ? g S l  d i L “  »  imie- « je . t  n i ,  miło«6 ojon,«nr>.
n w .obol, wiocorem chłopsko no kradurty v o r-ld o « o łn  ----------------  Inkarbu B r i n t o w  ś c i^ o ą i  z  obiegu 5 m ilionówIW otnym e wL akieflC nronil ke. B iom nrke,! R z y m  19 września. Kai
w. n m  H M .  z m  »  ■ ^ . S S t ó a r  w .     w, S ta n i-  obUg.n,) knncnowycb bonów z r .  1884 (m .)V  . . .  M l , m * M r t j d n j  promt . 7  t  3p bm . nadany

tam
ków. Straż policyjna ujęła  -------
wską i Józefa Gregorczyka za kradzież zegarka srebr­
nego pijanemu; zegarek odebrano od Józefa Schwarza, 
tandeciarza, który go nabył; a w niedzielę wieczorem j . w BObotę, 
aresztowała Mateusza Wojaka i Jacka Bzegocinskiego. | otw arty  Vsnnni^

  K ardynał M a o - C l o s k e y
nadany mu ty tu ł kościelny.

W y M „  róbkzo-przemyitówa«  S m  J f - g  f ^ V n S , ’.  R ó ^ b ’ = -  U I R m m n j  C n m n o *  J « S S ?  S T S - f * ? T W S 3 B
słąwowie  L  nBt*ia d. 17 grudnia r. b. —  Konwent demo- Książę W alii w *7 1 __ _  Weneovi wszelako zaproszono n tn  wiele osób ta k  W ło.hó

przez X. kanonika 
Mowę su otwaroie

Krupniczej przecnoazącego czeiauTun. ------------------------* ite3ie ursadzaiacym  p. S t»__________ -     .
—  W Bochni umarł d. 19 b.m . taM cm y n ak ła te  w g k j Mówoa między innomi podziękował|rowyoh, coby niepokoiło naród,

i drukarz Wawrzyniec P i s z ,  przeżywszy « i  J * .^  B y ł | o ”  nft GaiifJyą zaohodnią Towarzystwu go-
—„^mrrzemu za somoo w uzyskaniu funduszy i

Wyrobników murarskich, którzy napadli i pobili w uli­
cy Krupniczej przechodzącego^ czeladnika ^ “i ^ l®Ko.  ̂ | ^Y nm iteoie urządzającym  p. Stanisław

on najlepszem świadectwem, jak przedsięoiorsłwo i pra- 
oowitość nie potrzebują dla siebie wielkich miast. Dro- 
bnemi wydaniami umiał on prowadzić swej za lad ko­
rzystnie.

I g ł J g g g S T w  o ^ n  wyntnwy. | , ; P y  b n m n j ó  .  M .  i  . . ^ w U m  U - & —  j M - * .  ^  „  l 0 „ , r ta „  „  , „ , . 1.  odb ,ó

— J a r o s ł a w  l9go września. ł  _ ± j . I Przyjechali do Krakowa od 18go do l9go wrzeinia
Wczoraj po południu o 2ej, odebrał «.obie życie wy-

dziennikarzy ale wszystkim odmówiono. Królewicz konsystorz naznaozony stauowozo na a. z s  a. w . 
Ł e n n i l m m n  d l .  p i» n i ,  Pnptoó d o b o . .  . .  mm o b « , d .  nm nbntom. .  o tu o -

. . .  .. n_ u. rZenm i
tnim ki 
skupów 
będą c

Z VzydercMm njedowiaM t^em przyjęła _donicsie; | k ^ c i a . ^  ^  ^  Dominio I ' V z y m  19 wrześnie. Nuncyusz papieski w Ma-
9  n  •   : > i n o t e n T P C A  R lW

Posiedzenia delegacyj ja tr o « | J ^ S S t ^  I ' S S Ę -
ozdawców dzieni

uda się incognito do Sassetot. I * amatorów, a ci będą

strzałem z rewolwe7n“Śtarost7tatej8zy Franciszek Chl e-  HOTEL WIKTOEYA: Ks. Antoni‘ Sułkowski z Wa r -  ^ i r t ł  udziału sv?ego w otwarciu uu

b i k ,  n ^ d m k  .dcln , i p .w .» .b ..g c  W W W  »  ^ | ^ ‘ Ł r ,f S d £ r Ł  Ż Sk—  “  *  m ole M  ^ u |  S p w tn .  > m . i i l ó .  n i .  w  w*  # * & »
■ s s r s  p s a  s ą  p * - *  j j s al_  “»• J b . , CKle obiecujące, uistrów pod względem jego okólnika były oon,za

S . V n i u a ^ ' ^  n 7 M « r « u t» n ty n n n c g » |.  » « * * »  wonie, nio nlegnj, id .  obieonnkom, | i,on d b .  ndoln. a o m p r o m to w ć g o d .o ó ó ^ t  J
_. /  n. +v W wł dćhr , . 1 *  Wiediiiu. Źródłem  takiem  może być zapewne czekając na zapewnienia samej Porty 
Józef G°Btkowski wł dóbr ze a0nat akademicki. Niewierny, czy pośpieszy

Kongresówki, A. Su l „ .a nR1,a mn,.VBn:n ło: oftretv. Sadzimy

watelstwie wzięcia. Ifons Mniszek z Wiednia, ,
Wybór jednego członka Bady powiatowej Chrza- d6br z Bieliny, Michał Heraszyjewski z Kamieńca po

nowskiej z większej własności, odbędzie się d. 19 pa-1 dolskiego, 
idziemika i tegoż dnia wybór jednego członka Bady HOTEL pod BOZĄ
Nadworniaóskiej z grupy miejskiej. . . . . .  | Lwowa, Józef Kamocki wł.

w Jarosławiu. I z Cieszyna, Wilhelm Kohlman z Wiedms, Antoni Po- .  k a r p o n d e n t
  O nieszczęśliwym wypadku, który się wydarzył I znaóski z Bzeszowa, hr. J . Przezdzieeki wł. a. I . żg niQ m0jje dać wiary• ■ 1 / 1 • wy WTł I mi T~v . .... ,1. ,—l J n Prronnmi/* I “ ——. — • %T!.  >...

uczynić zadosyć wezwaniu tej gazety. Sądzimy 0 g |g £ g |g  d O M S I f  t e l t g r i f l O l M  „ O l A S l .I I _ - JŁ _rmŁmmm..... • i. al\łl rt ATłł/1 FlflTQC I

, , 1 . 1 . 1  u , o ,  W . . . . . . . .  . ,  B u d a p e s z t  2 0  w rześnia. W  Jzbie depntowa^
Cnerniowonob, leon ndnje c i , - 1 n ,ch  zloz,! j ^ n m j ,  m e n to r  d u r b n  W t e t

Św. W przeciwnym razie opuści msgr. Simeoni po­
sadę swoją w pierwszej połowie grudnia za przy-

^ B u l Ł S k r e s t ^ w r z e ś a i a .  Dziś po południu na­
stąpiła  uroczystość położenia kamienia węgielnego
aod nowy kościół katolicki. . ,

Belgrad 20 września. W edług doniesienia 
dzienników P orta  zapytała rządu serbskiego, eż&li

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .
Depesse tdeęraflczm *

N. Pani w Sassetot", otrzymuje wiedeński N. Frem -1 szawy, St. Derych wł. d. z Czanowic. 
denblatt szczegóły następujące: Dnia 11 b. m., gdy 
N. Pani odbywała zwykłą przejażdżkę konno po parku, 
koń przy przeskakiwaniu potknął Bię tak, że N. Pani 
przez głowę jego padła o dziesięć kroków naprzód na 
murawę. Służący, postępujący za N. Panią w pewnem 
oddaleniu, zbliżywszy się, zastał N. Panią najzupełniej 
bezprzytomną. Zaalarmował ludzi w zamku i sprowa­
dził znajdującego się w pobliżu miejsca nieszczęścia le­
karza przybocznego. Solami, pachnidłami i zimną wodą 
przywrócono zwolna przytomność N. Pani, tak że mo­
gła zdać sprawę z wypadku i obecnego stanu swego.
W pół godziny potem można ją  było powieźć w posta­
wie Biedzącej do zamku. Z niecierpliwością oczekiwano 
orzeczenia lekarza, i wszyscy swobodniej odetchnęli, gdy 
lekarz stwierdził, żo nie ma naruszenia organów szla-
chetniejszych, te jednak doznane wstrząśnienie nakazu- 080  q odm6^ i  *yra8Zyó w ogień.
je spokój najzupełniejszy. Zdaje Bię, że —  może na ży- • w °  -

iaWJdwOTBytetb01S e d e ń T k r ^ e T y ł  pnyJhylnym  V - 1 wykazuje 8,617,000 złr. oszozędnośd. a bilBns w
krańcach państwa, gdzie ogóle lepszy o pełnych 10 miliomów. Niedobór me- rozpoczęły się przy drzwiach zamkniętych.

H n l n  19 września. Pod Tiskowoozem w po- 
Grahowa wybuchło p o w s t a n i e .  PowBttńoy 
li tureoki zameczek, którego ZBłoga ratowała 

ucieczką. W Bośni ma Bzerzyć się powstanie

  miejsou^horjgwie I p S k ^ ^ ^ ł y c r ^ S r  I ^ K o n s t a n t y n o p o l  20 września. R i z a  pa-
p a r y ż  17 września L i z z a r r a g a  w s i a d ł  dziś prusko-niemieckie, a w Cieszynie urzędnicy au" K  . ■ ,  ̂ znikaąó gdyż sprawa kolei żelaznych I sza mianowany ministrem marynarki; E s s  ad  pa-
3 i  na S 5  i udaje się p?zez Kartagenę stryaccy należą do DU n z e ^ K  kuT- r  £ n ^  ^  p u b l k ^  j-koteż uregio- sza gubernntn?.m Smirny. a w mimsterstwie robót

Madrytu. Załogi ^ Heraani i San Sebastian bUczme ^  g  ‘ ^  w alyty dadzą 8ię korzystnie rozwiązać jedy- publicznych zastąpił go K a d n  bej.
Tf.toi.-o5_  nt.nnniakR nod Lasnitc I turę niemiecką me mieli śpiawać Com,Z,<one* wCzer-1 wame wamty uau^ -  —

K n M a .  W i e d e ń  20 września, godz. 2 ^  55 
Renta papierowa 70*15 — Renta sra-irna

teryałów ^ In y o ^  którego ofiarą padło I z -Uni ^ rdWQet̂ bońozy9ły*°się obrady 1 W -9 0 ?-- Lo»y z 'T 'iiw
»b. W ieść k rąży , że jeden batalion Karhstów ? * d£ Ziew ^ n s lk ie jse jm u w e g ie rsk ie g o . czynić do przywrócenia równowagi i powimenby Narod. 929.—  Akcye kredytowe 215-50 -  Ixindyn 
Tolozie odmówił wyruszyć w ogień. u: Ih ie r a ło  £  i me nużyli zmniejszyć niedobór na rok 1876 wraz z wszystkie- m 8 5 . _  Srebro 101-85. -  Napoleony 8 92—

j-  -r—j —a—r — . - , , . , . paryż 18 września. Zbiorowy list pasterski I Kdku^tylko mówców zabiera ^ Rł09 nrze- lmi  wyższemi wydatkami na 8,590,000 złr. Te pra-1 Lombardy 107-25. — Losy z r. 1864 154-50 — Akcye
oienie samej N. ^ “ L T T  .““ J j J - W p a arcybiskupów z R ouen, Paryża, B ourges, Sens, laby długiemi mowami. N a jw a ż n ie js z e j y^ 10n{A nobrTĆ m inister z oosifidanych pieaiedzy po- | K a r o l a  Ludwika 220-75. Akcye Lwowsko-
wprost z Sassetot do Wiednia; gdyż jak mówią w Pa 
ryżu, w sferach dobrze poinformowanych, dopiero książę 
Dscazes, francuski minister spraw zagranicznych, pier­
wszy doniósł o tem dnia 12 b. m.

R?ims, oraz 18 biskupów; ogłasza założenie wolae- mówienie 
, . „ go uniwersytetu w Paryżu i wzywa do wspierania 1 uważaóby

S T S m J S U ' ’  p ^ . . » » b ^ y p T « .  -  . r . . p . . . b ? i t o t .  O - M -  " j I >

spraw zagranicznych w Wiedniu, w którem to donie 
sieniu mieściło się zapewnienie, iż niema niebezpie-

aego w M arsylii rozpocznie się 28 b. m. _

kuryer nadzwyczejsy, aby nunoyuszowi pspieskie 
m u , knrdynałcwi S i m e o n i  zawieść kapelusz 
kardynalski i czapeczkę. W tym samym charakte-

-   -----  , , . . .  , „ . rżę i w tej samej misyi udadzą się do Rennes do
sprowadzony był zeszłej soboty z więzienia przed sę- nownmiMOWWie({0 kardynała S a i n t - M a r  c, mnsgr 
dziego śledczego, który go pytał, ażali me złoży żąda- .  . .  • j h r F d i c a l d i .  K ardynał G r a z s e l -

  l j - . i    âlarwofa annar.nlalriaofA I x o l i O U ł  _ _ . . - -

l i  me  y z papieskiej gwordyi szlacheckiej udają się h ę  przyczynek 
. _. ł_ r  - s- l • • ■ -  - i - i - :  A .k„iXisza broniąc)

rakterystyczue

s t *  ; Ł ; 5 n T V b r w ."  m i™  o sszK Sisss:
stronnictwa Tisrv. Również jego zapatryw aria co I sz«A W tedy tylko można n a  torgi

sprawie delegata apostolskiego.ctwa w sprawie delegata apostolskiego. q . um arł D nia 24 b. m. odbędzie się znowu 
odpowiedział, że pozostaje przy dawniej-1 . ’ Łftr_feonrystorz.

Madryt 18 września (urzędowa),

nego świadectwa 
X. Kofmian
szych oświadczeniach swoich (t. j., że nie uznaje kom- 
petencyi sądu); poczem sędzia oznajmił mu, iż na mocy 
świadectwa lekarskiego deje się mu urlop sześciotygo­
dniowy dla odbycia knracyi.

  Redaktor K u ry  era Pozn, p. G r u s z c z y ń s k i
skazany znowu przez sąd poznański na 60 marek 
(20 talarów) lub 2 tygodnie więzienia za pewną ko-
respondencyę w której dopatrzono się obrazy jednego . - - -  ~ ^  obr”zkoWy 
z poznańskich radzców regencyjnych. Prokurator wnoslf l Talar prn8k; . . . 
o cztery miesiące więzienia. I Mark niemiecki. . . •

  Telegram z Nowego Jorku z d. 18 b.m. donosi: I Dukat holenderski ważny
Na wyspie Galreston od wczoraj natarczywa panuje 
burza. MisBto Galveston jest po części zalsne; kilka

D nia 17

oznej'  i *w Cten ^sposćto * usuwa ̂ obawy, jakie jeszcze | sWej rentowćj, |

R a i y m ' l 7  września. Mnsgr." B i a  n oh i i h r. S ą - | w  I S ^ f k o l e i

kDka^ai; I I S L Ł ?  ^  I ^ y ^ ^  I 3 1 -7 5 -  Tal. 165 60. ■
wyrażała ubolewanie, że taki sprawiła przestrach oto-
czeniu swemu.

—  X. prałat K o ź m i a n ,  jak donosi Kur. Pozn.

Usposobienie g ie łdy : bez ruchu.

stronnictwa U szy. KOwniez jego zupmrywn.10 w  - - - ł  v - ------- ---- - voaaiv dnwinda iż
do odnowienia traktatów cłowo-handlowycb mogą puścić pożyczkę rentową, jeżeli ęgiy .

nie spuszcza z oka całości monarohu i pragnie, ab, oklaą^ . Po 
parlament węgierski nie stawiał za wielkich żądań, padziermka.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
a n t o n i  KŁOBUKOWSKI.

ząaają
ąuaą

K n r s  p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  p n b l .
(notowany przez Izbę handlową krakowską). 

K r a k ó w  20 Września.
I Rubel papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę)

————. -------- - - l , a ------ peryał ,, #
portów zburzonych i kilka osób utonęło. Związki tele-120-to markówka niem. ważna
graficzne przerwane. ,  1 K u p o n y  "auste.^swbr. płatne '.  . na 100 zł.

—  Dnia 18 i 19 września piękna pogoda; termometr r  Lig. zastaume { obligi: 
dnia 18 doszedł do 17-6 od 3*4, zaś dnia 19 do 17-6 j ^  p 0^yCZha faajowa galic. (za 100zł. w.a.> 
od 4-8 B- Barometr zwolna opada; dnia 20 września c I oblig. indemn. gal. . . ( „ '  
godzinie 6ej rano stan jego był 330*48, termometrii 14^  iiBt. zast.T. kr. z.'
6-0 B. Wiatr zachodni. ^ l ^ t ’ hi^ b n ^ * '

—  We wtorek dnia 2 Igo września: Śgo Mateusze jg ^u g t dł^g-Łwło. 
apostoła.

Srebro auBtryackie (za 1 złr.)

f t M p o d & r s t w e ,  p r s e n y s l  i  I n a d e ^

1  (»
I  ( -
iJ ( n

. * i ” .5V,list.zast.g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.

6^ 1ist.zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a.

Gyi list. zast. g. 7 . kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 18 la t banknotami za 100 zł. w. a.

’lyi list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 lat, banknotami za lOÓzł.

T ygodn ik  fin a n so w y .
W yzyskiwała kontr-m ina położenie rzeczy, kiedy I pri0ntetyVankug.aah.ip.wKrak.(zalO(bf) 

była pora po tem u, wyzyskują ter:,z kontr-miuę, 4^ listy zastawne faóL Pol. ser.L(za lOOr.)
kiedy się jej w zbyt zuchwałym zapędzie noga po- W  g g  Wł! U iO O ri
ślizguęła; oto cała przyczyna po? rzedniej n ieuza-1 ^  ^  zastawne król. Pol. (za 100 r.)
eadnionej dostatecznie zniżki i obicnej na niczem Akcye kolejowe i  bankowe:
prawie nie opartej zwyżki. W arunki finansowe, któ- kolei Kaiola Ludwika p0 * .  200
re jedynie w tej mierze decydować powinny, pozo- f  ^ Lwowsko-Czem. „ „ 200
stały niezmienne i żadnego w płysu  na o s ta tu j  ” ban. hipot. we Lwowie „ 200 
przebieg spraw giołdy wiedeńskiej nie wywierały.! „ banku dla Han. i P. wKrak. z wpł, 80 zł.

33MO
a.O

1 52 
1 58 
1 64
0 54*/, 
5 24
5 26
8 85
9 00 

10 95
1 01 

101 -

92 —
85 25 
78 25
86 50 
92 50 
98 50

92 -

91 50

92 50 

99 50
82 — ń
95 25.3 
95 2 5 -
93 - 3  
82 - e

222 —  

138 — 
237 — 
63 -

1 54 
1 66 
1 66
0 557.
5 32 
5 34 
9 00 
9 20 

11 10
1 03 

103 —

87 -  
79 75
88 —  

S3 25
100 -

93 25

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Los2_m^Stmisławowa_

W l e d e ó  17 Września. 
5V0 zjed. dług pańs. bank.

» *> ,sre!)r- Oblig. ind. mz. Austr.
„ czeskie

92 -

93 50

100 —

87 - s ,  
96 50® 
96 50-
94 503 
83 50E

225 — 
140 -  
240 -  

68 -

5„

Bukowińskie 
"  "  siedmiogT.

w ęg ierska  pożyczka kol, 
(po 300 trank .) 120 złr.
L isty  zastawne.

5% Banku narod. listy . . 
galioyjskie....................

6 ", gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . . 
zafl. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Pozyczld loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854.
„ 1860 . 

jbów pożyczki austryai 
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
prem. pożyczki węg. 
Comorente . . . . 
Kredytowe . . . . 
żeglugi parowej na 
D u n a ju ...................

płacą żądają

14 75 
14 50

1
16 — 
16 —

70 20 
74 -  
98 50 

100 — 
81 35 
86 -  
85 -  
79 50

70 30 
74 10 
99 -  

101 -  
81 85 
86 50 
85 50 
79 75

101 30 101 60

%  75 
78 70 
87 — 
99 60 
85 50 
99 80

96 90 
79 — 
88 25 

100 -  
85 75 
99 60

89 10 
130 50 
92 80

89 25 
130 75 
93 —

278 -  
105 15 
112 80

281 -  
105 35 
118 -

' 117 10 
134 50 
79 9C 
22 5C 

166 -

117 30 
134 85 
80 10 
23 50 

166 25

1 94 - 95 -

» Palfy • • •
„ Klary . . .

hr. St. Genois . . .
miasta Budy . . •
księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein . . • 
hr. Keglevich . . .
R u d o lfa ....................
tureckie 400 frank. .

Akcye bankowe i przem.
Banku narod. austryac. . • 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . . .  
Galicyjskiej . . . 
Czemiowieckiej. .
Albrechta • • • 
węg. półn.-wschod.

, Koszycko-Bogumił.
, Siedmiogrodzkiej 
, Cisańskiej . .
, wschodnio-węgierskiej 
, austryack. póm.-zach. 
M Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 

nku franko-austryackiegi 
.  franko-węgierskiego 
„ galicyjskiego dla hand 

i przem. w Kakowii 
„ krajowego galicyjskiej 

we Lwowie . .

płacą żądają

36 — 36 50 B
25 — 26 -
25 - 26 -
27 25 27 75
26 25 26 75
22 75 23 25
19 50 20 50
12 - 13 - K
13 25 13 50
49 80 50 20

930 — 931 -
216 10 216 30
366 — 368 —
1740 1750

276 — 277 -
178 - 178 50
108 — 108 50
221 75 222 -
138 - 138 26
73 50 74 50

117 - 118 ™r. 130 50 130 75
124 50 125 —
122 50 123 —

185 75 186 -
47 50 48 -

147 25 147 11162 75 163 25
111 80 112 Zr
213 25 213 50
32 - 32 50
43 50 44 —

l u ------ — —
------ —

f ° ___ ------

tu płodów . . ■ 
‘icyjsk. hipotecznego 

obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
ńei Dniestrzańskiej . _•
„ K oszycko-B ogum ińskiej
,  państwowa St. 500 fr.

Emis8ya z r. 1867 
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875-1876 6°/,
. póła.«. Ferd. lOOzłr.m.k.

,  lOOzłr.w.a. 
m ,  w srbr. 5% 

9 połudn. półn. niem. 5°/o 
za 100 złr. w. a.

5°/„ w srebrze 
gal. Kar. Ludw.SOOz.w.a. 
w srebr. 5*/0 za 100 
Emissya n. . . 
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.5°/gzal0G) 

Emissya z r. 1867 
,  Siedmiogr. 200złr.w.a. 
9 ks. Rudolfa 300 złr .w. a.

w srebr. 5% za 100 zł.

po 300 złr. . • • 

Waluty.

arskie korony . • • 
m dukat na wagę • 

„ obrączkowy 
Złoto al mamo ■ ■ • 
Napoleondory . ■ • • 
Fryderyki ....................

25 -  
76 — 

143 -  
138 75 
105 25 
226 — 
100 —  

94 50 
104 50

1,26 -  
76 50

139 — 
105 50

100 50 p5)imperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . 
Talar pruski . . •

97 — 

78 60 

|?1 50 

86 75

5 29**

8 91”

54 50
Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. .
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  18 września. 

Dukat holenderski . .

104 75

97 50

78 80 
83 -  
71 50

87 25

85 -

5 30

8 92"

_ ,  Banku hipoteczn.
Obligi indemn. bez ruponói 
‘ ’ cye kolei galic. K. L. b. 1

lwowsko-czem.

U a r s z a w a  13 wrześ.

Listy zastawne 1 seryi
» . 2 * kupon

. „ nowe
kupon 

likwidacyjne 
kupon 

ilej warszawsko-wied

- ;
“ łódzka

płacą żądają

11 20 11 26

101 80 LOl 90
101 90 102 —

1 65” 1 65”

5 14 5 24
5 21 5 81
8 95 9 15
1 58 1 66
1 62 1 53
1 64 1 65

0 86 75 87 50
Ó 79 - 79 80

92 65 93 40
r 85 85 86 70
. 220 — 222 —

137 — 139 —
L 238 50 240 50

[rub-l kop.
['W 56~~

hib.| kop. 
-5T 80-

-  95V, —  _

93 40 93 70
1 i9‘/,y --------------

82 50 82 80
1 18*/, —  —

a ------- 89 -
—  — 75 -

t. 117 50 118 50
100 - 101 -



Dla amatorów cygaret!
Najlepszy i prawdziwy francuski papier 
na eygarety w książeczkach i arkuszach 

utrzymuje na składzie:
M. DWORSKI w KRAKOWIE.

(2136-2-10)

Ukończony Tecbnik
tyczy sobie znaleźć pomieszczenie w zawodzie in­
żynierskim lub budowniczym. —Adres: K .  Ł .  no- 
s e restante (2325-2-3)

Stawarz. Nauczycielek w Krakowie
raa zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż

Bloro Umieszczeń
Nauczycieli, Nauczycielek i Bon,

zostające pod kierunekiem p. i f .  UoUkiq , przy ul 
S ł a w k o w s k i ś j  Nr. 277 I. piętro. 

Zawiązawszy rozległe stosunki z krajem i zagra­
nicą, mianowicie: Paryżem, Genewą, Berlinem, Po­
znaniem Dreznem itd. itd. i zapewniając wszelką 
punktualność we względzie zleceń, — uprasza Sza­
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauczycielki 
zas zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już tem 
samem przyczynić się do rozwoju Stowarzyszenia, 
mającego ich własne dobro na celu. (2142-4-)

W y d a la ł  S to w a rzy sz e n ia .

02AS i  Wtorku 20 Września 1 m .

M y urzędnik, o b z n iJ J L y  dokładnie z H *  S  Kik I  | W in o g r o n a  I Biuro umieszczeń.
UkłflddiQl6ni fjlRVl nrfl.7 lrnw oorm n/łortfro 7  I W  K v(llcóW tG * Jf/tinfi.lf. nł.Aiiinnii A/ł* 1A I < • —— . TljS J~
były urzędnik, obznajomiony dokładnie z 
układaniem fasyj, oraz korespondecyą z 
wszelkiemi władzami, podejmuje się zarzą­
du domów i zastępowania właścicieli we 
wszelkich czynnościach administracyjnych 
i urzędowych. — Bliższej wiadomości u- 
dziela A g s w ic y a  d l a  B o l n i h Ó K  
Pałac Spiski Nr. 28. (2158-6-10)

DrMed. Karol Goebel
dentysta

Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od lOej do 3ój

aMoa Franciszkańska 151.

K A S Y
ogniotrwałej

Fryderyka Wiesego
nabyć aioźna w Krakowie jedynie

I w Agency! dla Rolników |
8. R ik u c k ie g o  

w Kr ak o wi e  pod Nr. 28.
(1736-35-)

Clayton I SMttleworth
|fabrykanci machin rolniczychj 

w  K ra k o w ie , R y n e k  1.28
polecają PP. Rolnikom

w Krakowie, Rynek główny Nr. 14
mając  i  powoda zwin ięc ia  handlu we Lwowie,

z n a c z n e  z a p a s y  t o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h ,  w y r o b ó w  s k ó r z a ­
n y c h ,  p e r l  u  n i , m y d e ł  i  i n n y c h  p o t r z e b  t o a l e t o w y c h ,  —  ogłasza 

mniejszem n a  c z a s  o g r a n i c z o n y

wyprzedaż takowych
po c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. (2127-12-)

(2265-3 )

P o szu k u je  się
Sklepu lub Składu

suchego i obszernego. —  Ktoby takowy 
m iał do wynajęcia od d. Igo Paździer­
nika lub zaraz —  raczy się zgłosić do 
handlu Ę. S k lr l lń s k le g o . (2327-3-6)

E m p e c h e u r
najnowszy przyrząd przeciwko uplawom no- 
cnym, ro ;syła 55raz z przepisem użycia po 
złr 2 za sztukę. J o h n  % l e g  e r  w  
( ■ r a d n i .  Skład nowości gutaperkowych. 

(2219-8-30)

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Lehrer

mieszka priy ni. Grodzkiej pod Nr. 58 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sstnozue zęby , oałe szczęki i takowe 
hOZ OOIU osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

godz. 9 srana do 5 po południu. (2115-9-)

O g ło s z e n ie .
Ninlejsiem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność 

że o t w o r z y ł e m  n o w y  s k ł a d  w ę g l i  k r a j o w y c h , ’ 
b r z ę c z k o w s k i c h  i wogóle z kopalń z Pruskiego Szlązka 
również najlepszego k o w a l s k i e g o  w ę g l a  i k o k g U  po
c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  —  Szczególnie zwracam uwagę 
na węgle brzęezkowskie, które dla opału domowego za najlepsze 
uzoane zostały, gdyż zostawiają bardzo mało popiołu i nie zawie­
rają w sobie części kamiennych. (2301-5-)

Sprzedaż odbywa się całemi wagonami, na siągi lob na cetnary. 
Na żądanie odstawia się węgle do domu.

J. Przew orski,
w Krakowie przy ulloy Pawiej pod noweml magazynami 

kolei półnoonój.

L o k o m o b i l e  i  m ł o c a r n i e  
p a r o w e ,

M ł o c a r n i e  k i e r a t o w e  i  k i e ­
r a t y  p r z e w o ź n e ,  

M ł o c a r n i e  k i e r a t o w e  i  k i e ­
r a t y  s t a ł e ,

Młocarnie ręczne pienko- 
we,

M ł o c a r n i e  r ę c z n e  p i e n i a  o -  
w e  z  z a s t o s o w a n y m  d o  
n i c h  k i e r a t e m  J e d n o ­
k o n n y m ,

Cenniki bezpłatnie i franco. (1738-47-) 
CLAYTON & SHUTTLE W ORTH,

Pełnomocnik S. Mikucki 
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek N r . 28.

Oryginalne Mayerowskie TBIE1T;
najnowsze, najlepiej wydoskonalone m a ­
c h i n y  d o  w y p i e l a n l a  m i e t l i c y  | 

,  i * k a k o l u  z wentylacyą i bez tejże;

l i  y n r z e t l a Ż F o t o w n K i działalność przy ruchu kie-1 
iratowym o sile 2ch koni, około 2 korcy naj­
lepszej mąki razowej na godzinę, komple­

tne z przyrządem i ł r .  3 5 0 :  
fflhfUV Z n3i lePszemi 36” i 42” kamienia­
mi J ilJ  mi, kompletne z  c y l i n d r e m  
d o  r o z d z i e l a n i a  m ą k i ,  z szwajcar-1 
ską jedwabną gazą do w y r a b i a n i a  
n a j d e l i k a t n i e j s z e j  m ą k i ,  urzą­
dzone do ruchu kieratowego, wodnego lub 

parowego, p o  z ł r ,  8 0 0  
poleca jako nadzwyczaj tanie szczególności

handel hurtowny 
machin

W ydano

T R Z Y  T . I B E Ł E
aa s p r o w a d z a n i e  ułamków do wspólnego mianownika

do użytku szkół ludowych, uzmysławiając pojęcie ułamków, 
staraniem D r a  Z g o r z a le tc ic z a  prof. sem. żeńs. krak. — nakładem Ż. J. Wywiał-

kowskiego w Krakowie.
L e n ą  t r a c c l l  t a b e l  1  z ł r ,  w ,  a .  — pojedynczo, rozmiaru metrowego 

i O cut., mniejsze po 40 cut. — Dla świetnych Rad szkolnych miejscowych zaopatru­
jąc swa szkoły temi tabelami o 20%  niżej.

Nabyć można u nakładcy w Krakowie. — Zamówienia uskutecznione będa za 
pooraniem odwrotną pocztą. (2363-1-3)

Sprzedaż węgla.
Począwszy od 1 Września aż do końca M arca 1876 r. wynoszą pozakon- 

traktowe ceny węgli z S i e r s z e c k i c h  k o p a l ń  (2365-1-3)

na miejscu na stacyi Trzebini w całych wagonach: 
za 100 kilogramów =  2 cetnary cłowe węgla grubego . . 48 cent. w. a

Zarząd kopalń lier§zeckich.

węgierskie i Voslaus ie kuracyjne jak 
również różne O w o c e  w ł o s k i e  
otrzymuje codziennie świeże transporta 
H a n d e l  E d w a r d a  F u c h s a  

w  K r a k o w i e .
Zamówienia zamiejscowe natychmiast 

uskutecznione bgdą.| (2246-7-10)

Wszystkie gatunki

win węgierskich
j czerwone i białe w oryginalnych butelkach,
J pierwszego domu handlowego win węgier­
skich: F r a ń *  A .  J a S i c s  &  C o m . 

i l u  B u d a p e s t ,  sprzedaję tu po cenach 
( o r y g i n a l n y c h  z doliczeniem tylko ko 
I sztów przesyłki, wedle osobnego cennika,
I którym na życzenie służyć mogę.

O. T. Winckler
(2294-3-3) w e  L w ow ie .

Drzewa owocowe
poleca Jakób M>?rk, arcyksiążęcy ogrodnik 

Iw Cieszynie w Szlązku austryaekim, mia­
nowicie m o r e l e  i b r z o s k w i n i e  
s z p a l e r o w e ,  po l złr., j a b ł o n i e ,  
w i ś n i e ,  c z e r e ś n i e  6 stóp wysokie 
po 60 g r u s z e  po 90 c., r e n l o t y .  
ś l i w y  m i r a  b e l l e  po 70 c., r ó ż e  
r e m o n t a n t ,  b r z o z y  p ł a c z ą c e ,  
d r z e w a  ż y c i a  (thuje), w p a d k i  
s z p a r a g o w e  tudzież wszelkie rodzaje 
k r z e w ó w  d o  o z d o b y  i o w o c o ­
w y c h .  Na żądanie rozsyła k a t a l o g i  
bezpłatnie.

O w o c ó w  a n a n a s o w y c h  od 1 , a 
do 2 V2 funtów ważących możaa dositć po- 
oząwszy od dzisiejszego dnia do paździer­
nika funt po 2 złr. do2 złr. 30c. (2277-2-3)

w  K ra k o w ie ,r 7
przy ulicy S. Krzyża 419, 

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem g u ­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskiej, francuskićj, angielskićj 

i niemieckiej.
(Listy przyjmują się opłacone).

(2279-2-)

Łekcyj gry la  fortepianie
udziela gruntownie w domu i po za do­
mem, poleca się więc Szanownej Publiczno­
ści J a n  N ik o r s k ś  w Krakowie pod 
Nr. 201 przy ul. Św. Anny.  (2240-3-3)

Ktoby miał

c e g r l e l n i ę
lub g r u n t  g l i n i a s t y  dla założenia
nowej cegielni w obrębie Krakowa, do wy­
dzierżawienia lub sprzedania, zechce zosta­
wić swój adres w handlu Wgo M o s z a  
przy ulicy Grodzkie j .  (2285-3-3)

K to b y  m ia ł

cegłę budulcową

1

ta k - S S E 8
rów rekodfcidlnic:

Sr
iniczych

stadniny.

Louis Stern,

W e  w g l Ł u c e ,  powiecie kału- 
sbim, p ó ł  m ili  o d  s t a c y i  kolei 
Lwowsko - Gzemiowieckiej, w  H u k a -  
c z o w c a c h ,  odbędzie się dnia J&7 
W r z e ś n ia  i dni następnych b. r. 
l l c y t a c y a  kilkunastu klaczy, p o ­
c h o d z e n ia  o r j e n t a ln e g o ,  ze
źrebiętami, źrebnych po sławuckim 0 - 
gierze K o n d u k to rz e  tudzież kil­
kunastu sztuk młodzieży.— Bliższych 
szczegółów udzieli administracya w Łu­
ce, p *cz:a Bukaczowce. (2346-1-3)1 w»**iiua
, ■. -« _ I n e *  w o w o
, \  i )  l i  r r  a  /  I , )  r /  I r  a  I r  n  n  I * jednój chwili ustępują po użyciu Pigułek anti-

U  X L i  U  U .  <X Ł1  K O K S  O.* I a#wralgijnjch Dra Cronier. Skład w Pary w aptece
* I p. Levassaur, rue delaMonnaie, 2 3 ,— v  Krato wi*

j n  aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynku—w Brodach 
O .  M. Knllaka, - - we Lwowie w aptece p. Piotra 

I Vtfkolascha,— w Warszawie w Składach materyałów

orze, jako też  w rzetelnej obsłudze je s t  sk ład

J .  B K R O L ,
w lT led n iu , JTfariahilferstraabe lir . I0 8 .

Zechce się zatem Szanowna Publicznos'c przekonać o tem przez zamówienie na próbę tak w
centowych towarach,
J a f e  t e ż  w  l e p s z y c h  a r  t y  h a  ł a c h ,

H i o r e  m i n i o  d o s k o n a ł e g o  g a t u n h a  p o  z a d d n l a j ą e o  t a n i c h  c e n a c h  
a p r z e d a j ę ,  p r a c z e m  k a ż d y  n i o i e  * | ę  p r z e k o n a ć ,  ż e  t y l k o  z a m ó -  
w i e n l a  ż c i ż l e  w e d l e  w z o r u  w y k o n y w a m  a  n i e  J a k  g d z i e i n d z i e j  

P  I n n e  t o w a r y  n y z y l a n i .  W zapasie są wszystkie gatunki' materyj na su­
knie, gładkie 1 w paski, rypsy na suknie, czarne z kolorowe, świecące materye, fknele, kaszmiry, 
terno, materye dla pan, bareże, prawdziwe kolorowe porkale, batysty, turecki kreton, materye 
jedwabne, czarne jedwabie, rypsy na meble, dymka na meble i materace, kapy na łóżka i obrusy 
moire na łokcie jakotez gotowe spódnice, chustki kaszmirowe i zimowe, długie szale, Sranki 
f ™nWnr d c/ .ePelis> również kolorowe barchany na suknie, płótno, szy-

(2132-1-15)
agurnwieum oguą puuKtuainie za zaliczką wykonaną, a na zadanie próbki dplatnie

Podpisany założył obok swego handlu galante­
ryjnego i norymberskiego (2292-3-)

główny skład 
W f  obówła
BEL/ rnęzkiego, damskiego i

||l|lg!>A dziecinnego, z najlep- 
szych pracowni krajo-
jowych oraz fabryk zagranicznych 

po bardzo umiarkowanych cenach.
A. Jaohimowioz w  Rzeszowie.

Uniwersalne siewniki 
szerokorzutne

12’ szerokie, z osią poprzeczną do długiego 
jeżdżenia; d r y l e  9 -rzędowe do 21 rzę­
dów ; m ł o c k a r n i e  i k i e r a t y  o  s i ­
l e  1 — 6  k o n i ,  stałe i do jeżdżenia; 
m ł o c k a r n i e  s z e r o k i e  5 2 "  szero­
kości bębenka, odsnaczające się c z y s t ą  
m ł o c k ą ,  c i c h y m  c h o d e m  i n a d ­
z w y c z a j n ą  d z i a ł a l n o ś c i ą ;  r ę ­
c z n e  m ł o c k a r n i e  s z t y f t o w e g o  
s y s t e m u :  a n g i e l s k i e  l o k o m o ­
b i l e  i  m ł o c k a r n i e  p a r o w e  wszel­
kiej wielkości; m a c h i n y  d o  c z y s z ­
c z e n i a  i  w y d z i e l a n i a  z b o ż a  ; 
k r a j a c z e  b u r a k ó w , s i e c z k a r ­
n i e  i t. d. i t. d. poleca za poręczeniem 
doskonałości po najtańszych cenach fabry 
cznych (2269-3-)

L o u i s  S t e r n
w Krakowie, Rynek gł. li 17-

dobrą w zapasij i był w możności po przy­
stępnej cenie z a r a z  takową odstawiać — 
zechce swoją ofertę przesłać K a r o l o w i  
R ż ą c y  w  i i m k o w i e .  (2286-3-3)

W Ę C J L J E
[praskie w całych i pół wagonach dostar­
czają na zamówienia po najtańszych cenach

f i u r n a t o w s f e i  &  C o .
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11. 

(1696-12-16)

£  Drożdże a
z fabryki

A i l .  Ig i. M a  u t  n e r a  1 S y n a  
w  M / i e d n l u ,

jedynie pewna i najsilniejsze w fer­
mencie gorzelnianym i piekarskim.
Główny skład na zachodnią 

Glicyę wyłącznie
W HANDLU

Jana Nagel w Krakowie
Zamiejscowe zamówienia uskute­

czniają się natychmiast. (2275-2-)

f i w w w w w

Angielskie salonowe świece
ozokeritowe

Winnice Chateau des Borges.
w Krakowie w Rynku gł. 1. 17.

(2270-2-)

Koks z ;anej dobroci, dostać można 
2U0w u w większej ilości codziennie z 
wyjątkiem aiedae l i świąt. (2361-1-2)

Zarząd zakładn gazowego
w Krakowie.

f e t
krwi a rsb ^ ie j. używanego w stadninie, 
doskonale potomkującego, poszukuje 
A .  H .  Kraków poste restante. (2339-1-4)

Fabryki cellulozy
do wytwarzania materyi papierzanej z drze­
wa na drodze chemicznej, buduje na pod­
stawie wieloletnich doświadczeń prakty­

cznych i za poręczeniem
0. D . Rosenhaln, Inżynier cywilny 

w  Berlinie N. W.
Fabrykacya ta, która dotychczas niema 

wielkiego współzawodnictwa i znaozne ko­
rzyści przynosi, umożebnia JaknaJlepsze 
korzystanie z drzew szpilkowych, które dla 
budowy nie są użyteczne. (2177)

Dla dobrze wychowanej, wykształ­
conej, t & k ż e  z a m o ż n e j  damy
miłej powierzchowności mającej 2 0  
kilka lat, poszukuję z polecenia ojca 
odpowiedniej p a r  t y  i. P o r t r e t  
p r z e s y ł a m  n a  ż ą d a n i e ,
jednak żądam najściślejszej tajemnicy.

1. l i n e r ,  irapiec w Berlinie.
D e l c h e n h e r g e n t r o M e  I S O .

_______  D S966. (2i 90)

ilascha,— w Warszawie w Składach materyałów I 
Aptecznych pp. Gallegc i Spiessa, (1654-12-)

PrawdEiwe
Figtslid

Pa ABTHAUD MOULIN.
Najlcpaze s# łrodków czyszczących i prascży««fe- 

ących krew we wszelkich słabościach złego prsy- 
■310111, nadto vr zołzach, liszajach, wyrzutach »kor- 

| 'iyeh i zepsuciu krwi. ' (1665-68-1
Skład główny w Paryso a p. Arthaud Mori* n | 

•ptekarza, 30, ulica Louis ls  Grand, — w Krako 
-•.i* w apteoc p. Trauczyńskiego pod Koroną w Byr 
u głównyr i w aptece W. Redyka.

llfAllT! roworai.

ł E L O W
jestte MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

słedGitrzHon* przystaje do ot&fa
—Juie cerzenadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ UATDRALNi

T h .  B e l ie m e r ,  (2 1 9 7 -1 -4 )
właśoiolel wlnnio w  Bruges - Bordeaux (we Franovl).

Bezpośrednia rozsyłka c z e r w o n y  c l i  jako czyste poręczonych w i n  B n r d e R u i .
1873 r. wino s t o ł o w e ............................ złr. 5 6 )  ^  złr. -  i  ^  /  n a m i e J a c u w B o r -

r' 1 i ri ?sze • • • • » I -°--S .  59 I ^  I d e a u i .  Fracht za be-
1870 r. bardzo dobre w ino............................„ 94 } „ 65 ) ^  |  czk® lub 100 but. zB or-
1870 r. St. Emilien i 1869 r. St. Julien „ 124 | „ 75 ] §  I deaui do Austryi wynosi
1869 r. M a r g a u r ..............................................  152 i  § -  .  84 J § l  H - 1 6  złr.

Rozsyłka e k r z y n t - r z r k  n a  p r ó b ę  z 12 butelkami (2 butelki z każdego gatunku) 
pospieszną posyłką, f r a c h t  o p ł a c o n y ,  za zaliczką złr. 13; z 24 butelkami 24 złr. Cło nie 
jest wliczone, około złr. !-50 za 12 butelek. JesasC K C  l e p s z e  p o r ę c z e n i e  podane j’est w ten 

posób, że p r z y j m u j ę  k a ż d ą  p o g y l k ę n a p o w r ó t .  k t ó r a  n i e  z a d o w a l a ł .
a-o V—J'/. .* awe. w m w w v t  r m am .

E H [nowa Klyzoporn-

wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę­
żyn, niepotrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w I (2297-2-3) 
rnałem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. *
Cena przystępna -  W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
iina przy ulicy Jouy 7, ~  v  Krakowie w ’ aptoce p. 
rrauczynskiego. w aptece W. Redyka i w handlu 
Tomasza Góreckiego. (1353-36-)

aajgustowniejsze i najwyborniejsze, któ­
re dotychczas co do formy i św iatła do 
oświetlania salonów wyrobione zostały, 
poleca w paczkach »o 5 świec po 54 c.

O. T. W inckler
we Lwowie.

młockarnia
FAYARD ?< 9L

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra­
nom, nagniotkom, oparzeniom i t  d 
Skład centralny w Pa r y ż a ,  na ulicy 
Neuve bt. Merri, 40 i yye wszystkich 
aptekach. (1673-36 ;

Tanlte Smery-Tarcza
jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obrotu jednej an­
gielskiej mili na minutę, a którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją 

Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zastę­
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni.

Wszystkie o d l e w a r n i e ,  w a r s z t a t y  m a c h i n ,  z a k ł a d y  i 
l o k o m o t y w  i  w a g o n ó w  k o l e j o w y c h ,  b u d o w a n i a  o k r ę ­
t ó w ,  każdy w a r x z t a t  n a p r a w y  m a c h i n ,  każdy t a r t a k  i  r u ­
b r y k a  o b r a b i a n i a  d r z e w a  powinny machiny te i tarcze Emery 
wprowadzić w użycie. (1003-24-39)
M. Sellg junior & Co, w Wlednin, I. EUsabethstr. 15. |

Jedyna ajeneya w Europie 
Tanlte Company, Stroudsburg'. Pensylwania w Ameryce.

Illustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka.

1

Medal Tow. nauk przemysł, w Paryżu.
p r e c z  z e  S i w i z n a  i

m E l a n o g E n e
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P. D I C Q U M A R E  
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy 

na głowie i na brodzie na kolor na- 
[ turalny bez niebezpieczeństwa dla- 

ciała. Farba ta bezwonna jest skutecz­
niejszą od wszelkich preparatów tego

   rodzaju dotąd używanych.
Skład w Krakowie, w aptekach PP. Trauczyń- 

skiego i W. Redyka, i u wszystkich głów­
nych fryzyerów

(1210-20-)

T y li o 
złr. 3 * i  5 0  cen tó w  

#  ste m p e l  
je d n a

M » * « * y n  F o r f o m  m  T n t r y 4 a .
i ,  NA ULICY DE LA FAJE, S.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Tran ozy ńsiieg0i ęę 
P.edyka i ioona  Feintnch*, - -  we L w o w i e  u p>>! 
A. Steif synów, — i w pierwszyrh Składach p«[ 
fum i wytt-urów -ołlciowrch. (2171 7->

JAM K L E I N
zakład harmonij, Mariahilferstrasse 86 w Wiedniu.

Filia w Peszcie, Herepeserstrasss 3.
Medalem za postęp ^ 9

s o w wu mu nu zącianie pr^eiozone, mianowicie
dla n a r m o n i j e k  r ę c z n y c h  po cenach złr. 5, 8, 10. 12, 16,

20, 24, 30, 36, 48, 65, 80, 95 i 120 złr.
Następnie c h r o m o t y c z n i e  strojone tudzież r ę c z n e  h a r m o n i j k i  f o r t e n i a -  

n o w e ,  m e l o f o n y ,  h a r m o n i j k i  f l e t o w e ,  h a r m o n i e ,  m e l o d l o n y  ( h a r ­
m o n i e  d o  k r ę c e n i a )  itd. — Illusttowane cenniki przesyła na żądanie odwrotnie i opłatnie 

Na zamówienie wykonywa do pultów grających i harmonij do kręcenia n o w e  w a l c e  
i wszelkie w ten obręb wchodzące odnowienia. (2080-3-3)

losu

Cacionkami Drukarni Leona Paszkowskiego.

B S S *  C ią g n ie n ie  l  P a ź d z i e r n i k a !

T y lk o  / M 1} i 5 0  c en tó w  
z l f > 4- ste m p e l  

jed n a

promesa kredytowa
t S *  C ią g n ien ie  l  P a ź d z i e r n i k a !

w ygrana złr. 400,000!
W  e c l i s le r  j ę e s c l ia f t

d. rAdmini- MBTl pTTTl Wier;-, 
stration des lUIjUUUnWollsei!e 13.

(2191-2-6) _______

m i
0 sile czterech koni, z fabryki p. Z i e- 
l e n i e w s k i e g o  w Krakowie, nowej 
konstrukcyi, znajdująca się w dobrym 
stanie, jest z wolnej ręki tan io  do 

| sprzedanie. —  Bliższej wiadomości u- 
dziela arcyksiążęcy dzierżawca w M ię- 
dzyśw ieciu , poczta Skoczów w 
mstryackim Szląsku. (2288-3-4)

Ktoby miał

parę koni powozowych,
I bardzo dobrze ujeżdżonych, na sprzedaż, 
I rączy dać wiadomość listownie pod adre­
sem S . u l i c a  H r u p n i c z a  

f 4 5 .  (2302-2-3)

Fabryka powozów
K I D O M  t  F l I C H S A

w Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju
1 poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2218.5-19)

ir widoków, pomników, 
jakoteż typów Indowych

w tym roku z n a c z n i e  p o w i ę k ­
s z o n y  w Z a k ł a d z i e  fotograficznym

J. Krlegora w Krakowie
IHtynel*. g łó w n y  p rzy  u lic y  

S .  J a n a  NTr. 3 » ,
| poleca się względom Szan. Publiczności.

 (2111-8-12)

Odpowiedzialny Bządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k l


